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Przed konferencją lozańską. 

Płacić, nie płaCIĆ?! 
Mac Donald w 
i rozbrojenie. 

Paryżu. ,.,,., Pogląd angielski 
,.,- Berlin robi propagandę. 

• na reparacje 

P.o\RYŻ, 11.6. (PAT) Premjer 
Mac Donald i minister spraw zagra­
nicznych, Simon, przybyli do Paryża 
o godz. 17 min. 40, witani przez 
premjera Herriota i wiele osobistości 
ze świata urzędowego. 

Jest prawdopodobne, że jutro prem­
jer Herriot, po śniadaniu w minister­
stwie spraw zagranicznych, zapropo­
nuje gościom spędzenie niedzielnego 
popołudnia na wsi, w okolicach Pa­
ryża, gdzie kontynuowana będzie wy­
miana zdań, rozpoczęta Już dzisiaj 
wieczór i przeprowadzana w dalszym 
ciągu podczas jutrzejszego przyjęcia 
we francuskie m ministerjum spraw za­
granicznych. 

LONDYN, 11.6. (PAT) Dzisiej­
szy popołudniowy "Star" podaje, iż 
obrady konferencji lozańskiej rozpocz­
ną się iuż w środę, albowiem Mac 
Donald zaproponował odbycie pierw­
szego posiedzenia w dniu 15 b. m. 
przewodniczącym delegacyj i uzyskał 
ich aprobatę. 

Posiedzenie środowe będzie -jednak 
nieoficjalnem, natomiast pierwsze ofi­
cjalne narady rozpoczną się dopiero 
'IV czwartek, 16 b. m. . 

PARYŻ, 11.6. (PAT) "Echo de 
Paris" utrzymuje, iż Mac Donald 
przywiózl do Paryża wyrażnie spre­
cyzowaną decyzję, wedle której Anglja 
żąda nie sprzeciwiania się nigdy Sta­
nom Zjednoczonym, w związkn z za­
wartą między Anglją a Stanami Zje­
dnoczonemi umową. 

Angja osiągnęła również porozu­
mienie ze Stanami Zjednoczonemi w 
sprawie spłaty długów. 

Mac Donald dochodzi - zdaniem 
piim!J. - do przeświadczenia, iż naj­
lepszym sposobem anulowania długów 
państw europejskich jest rozpoczęcie 
od skreślenia zobowiązań Rzeszy. 
Stany Zjednczoone - twierdzi z iro­
nią pismo - wzruszone tym szlachet­
nym gestem - przestanlł żądać od 
państw Europy należnych Ameryce 
sum. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
w kwestii rozbrojenia. 

Gdyby Francja zdecydowała się 
n.a to, aby się rozbroić, przestałoby 
Się Wogóle mówić o "Reichswehrze· i 
zbrojeniach niemieckich. 

• Echo de Paris" kończy swą 
e~u"cjację krótkiem stwierdzeniem, iż 
lUebezpieczeństwo obecne jest groźne 

i że Herriot będzie miał dość siły 
woli, aby utrzymać się przy swoich 
poglądach, nie ustępując z zajmowa­
nego dotychcza~ stanowiska. 

jący tutaj zarząd naczelny międzyna- I uregulowanie kwestji tej natrafiało na 
rodowych organizacyj zawodowych trudności natury politycznej, Wó\VCZ1\S 
uchwalił rezolucję, wypowiadającą się do reparacyj zastosowaćby nale~alo 
za uregulowaniem spraw reparacyj- dziesięcioletnie moratorjum. 

BERLIN, 11.6. (PAT) Obradu- I nych przed)konferencją lozańską. Gdyby ---

---------------;----------------------------------
Doniosłe uchwały rady ministrów. 
Likwidacja urzędu emigracyjnego.-Zniżka horendalnych płac w przemyśle 

WARSZAWA, 11.6. (PAT) Rada mi­
nistrów uchwaliła na wczorajszem po­
siedzeniu projekt rozpolZ'Idzenia Prezy­
denta Rzplitej o przekazaniu zakresu 
działalności w sprawach emigracyjnych 
Ministerstwu Spraw Zagranicznych, oraz 
O zniesieniu Urzędu Emigracyjnego i li­
kwidacji jego agend. 

Dotychczasowy zakres działania Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
w sprawach emigra.cyjnych po za grani­
cami kraju zostanie przekazany Minister­
stwu Spraw Zagranicznych, sprawy zaś 
emigracyjne w kraju i sprawy transpor­
tów emigracyjnych należeć będ'l w dal­
szym ciągu do zakresu działania Mini­
sterstwa Pracy i O. S. 

Projekt przewiduje zniesienie Urzędu 
Emigracyjnego i jego ekspozytur, jak 
również komisji do podziału i zużycia 
kredytów emigranckich. 

Powodem Iikwiddcji · wspomnianych 
instytucyj jest niecelowość ich istnienia 
wobec całkowitego niemal zaniku ruchu 

emill1'acyjnego, jak również względy O' 
szczędności. 

WARSZAWA, 11.6. (PAT) Uchwa­
lony przez Radę Ministrów projekt de­
kretu o ograniczeniu nadmiernych wy­
nagrodzeń ma na celu utworzenie pod­
stawy do zrewidowania uciljiliwych u­
mów. zawartych między przedsiębior­
stwami, a pobieraj'lcymi wysokie wyna­
grodzenie funkcjonarjuszami tych przed­
siębiorstw, bez narażenia przedsiębiorstw 
na koniecznośc wypłacania powainych 
odszkodowań . 

Projekt zawiera szereg postanowień, 
które nawet w wypadku sprzeciwu więk­
szości członków władz przedsiębiorstwa, 
pozwolą na przeprowadzenie rewizji 
płac. 

Rezolucja projektu głosi, iż wynagro­
dzenia członków zarządu, rady nadzor­
czej, komisji rewizyjnej i pracowników 
umyslowych przedsiębiorstwa winny być 
przystosowane do zdolności płatniczej, 

produkcyjnej, podatkowej, do stanu za' 
trudnienia, wreszcie do ogólnej wyso' 
kości płac w danem przedsiębiorstwie. 

Rewizja płac obejmuie wszystkie 
wynagrodzenia powyżej 2500 zł. mie­
sięcznie względnie 30,000 zł. rocznie. 

Prawo zgłoszenia wniosku o zmianę 
nadmiernych wynagrodzeń przysługuje 
poszczeg6lnym członkom władz przed· 
siębiorstwa, Izbie Skarbowej, o ile przed­
siębiorstwo zalega z uregulowaniem po­
datk6w od roku, Ministerstwu Pracy 
i Opieki Społecznej - o ile przedsię­
biorstwo zalega z wypłat/ł pensyj pra­
cowniczych w ciągu dni 30. 

Jeżeli osoba, o której wynagrotłzenie 
chodzi, nie zgodzi się na obniżenie jej 
pensji, wówczas sprawę rozstrzyga sąd 
okręgowy, ustalając wysokość wynagro­
dzenia, na zaaadach projektowanego 
rozporządzenia. 

Przy ustalaniu wysokości wynagro­
dzenia braną być ma pod uwagę kwe­
stja wydajności i wartości pracy. 

Dookoła zagadki zam'ordowania małego lindbergha. 
'Uczestnlczka porwania zażyła cjankali,' siostra Jej zbiegła. 

NOWY JORK, 11. 6. - Potworna a­
fera porwania dziecka Lindbergha wy­
płynęła znów na czoło sensacyj prasy 
amerykańskiej w zwiljzku z samobój' 
stwem Angielki Violetty Sharpe, 26-let­
niej służącej w domu p. Morrow, teścio-

I wej płk. Lindbergha. I 
Zeznała ona, że krytycznej nocy, gdy 

porwano dziecko, bawiła wraz z siostr/ł 
i dwoma młodzieńcami na wycieczce. 
Pokojówka nie chciała wyjawić pOCZljt­
kJWO nazwisk młodzieńców, twierdzljc, 

--------------------------------~--------------Znów katastrofa lotnicza. 
CIECHOCINEK (Pat). Dziś, O go' Por. pilot Mieczysław Kromaszko został 

dżinie 18 min. 15, miała w Ciechocinku ranny. Inż. Wędrychowski Jerzy doznał 
miejsce katastrofa lotnicza. ojlólnych potłuczeń i .szoku· nerwo' 

Samolot AerOKlubu Warszawskiego wego. 
RWD 4, przy lądowaniu skapotował. Aparat został zdruzgotany. 

. Szczęśliwej drogi. 
GDYNIA (P8tj. Statek szkolny .Dar I statku przez ks. Porzyńskiego, przemó­

Pomorza' wyruszył dziś z portu gdyń- wił do odjeżdżajllcych naczelnik wydzia­
skiego na letnią, trzymiesięcznlj podróż lu żeglugi Ministerstwa Przemysłu i 
ćwiczebnlj, wioZIIC na pokładzie uczni6w Handlu, p. Rostkowski, życząc im szczę­
Państwowej Szkoły Morskiej. śliwej drogi i zachęcając do wytrwania 

Po nabożeństwie, odprawionem na w pracy dla dobra i rozwoju Gdyni. 

że ich nie znała. Dopiero po dłuższych 
naleganiach wyjawiła, iż jest to niejaki 
Ernie Brinkert. Gdy wezwano j/ł po' 
nownie w celu otrzymania dodatkowych 
wyjaśnień, Violetta Sharpe zażyła cjanku 
potasu i zmarła. 

Jak się okazuje obecnie, siostra sa­
mobójczyni wyjechała do Anglji w czte­
ry dni po wypłaceniu przez Lindbe7gha 
tajemniczym osobom 50,000 dolarów. 
Władze amerykańskie zwróciły się do 
londyńskiego Scóttland Yardu z prośbą 
o odszukanie siostry Violetty Sharpe 
i przesłuchanie jej. 

Słynny Condon vel Jafsie, który rze' 
komo wypłacił okup 50,000 dolarów 
bandytom, został przewiedony do Whi­
teplains, celem skonfrontowania go z 
Ernie Brinkertem, który tymczasem zo­
stał ujęty. Okazuje się, że był on szo­
ferem taksówkowym, kilkakrotnie kara­
nym . 
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Sfinx niemiecki. 

znakiem doniosłych 

Nr. 161 
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wydarzeń. 
Premierzy państw południowych przeciw rządowi 
Papena. --Rzesza rządzona przez bojówki. 

BERLIN, 11. 6 . (PAT) - Dzień dzi­
siejszy stoi pod znakiem doniosłych wy­
darzeń politycznych, na kt6rych czoło 
wysuwaj!! się kwest je, związane z prze­
m6wieniem kanclerza von Papen. w ra­
dzie państwa Rzeszy. 

W godzinach przedpołudniowych od­
bywały się posiedzenia połączonych ko­
misyj. Posiedzenia te trwały tylko go­
dzinę. Na wniosek delegata Bawarji 
prace komisyj zostały przerwane i po 
Irr6tkiem przem6wieniu kanclerza, na żą­
danie premjer6w pallstw związkowych 
odbyto niedługą naradę w ściśle zam' 
kniętem kole premjer6w państw związ­
kowych i członk6w rz!!du Rzeszy. 

Ogólne zainteresowanie budzi jutrzej­
sza audjencja premjerów Bawarji, Wir­
tembergji i Badenji u prezydenta Rze­
szy. Pewno'! zdziwienie wywołał lakt, iż 
premjer bawarski Held przybył osobiście 
do Berlina. Heldowi towarzyszy przy­
w6dca bawarskiej partji ludowej, dr. 
Schaler. 

Mowa kanclerza von Papena na po­
siedzeniu rady państwa nie została opu­
blikowana. Wnioskuje się jednak, iż 
potwierdziła ona obawy premjer6w 
pallstw południowych Niemiec w kwestji 
planów rZlldowych. 

Z komunikat6w prasowych odnosi 
się wratenie, iż Berlin stoi w przede­
dniu konfliktu między kanclerzem von 
Papenem a rządami kraj6w południo­
wych Niemiec. 

ESSEN, 11. 6. (PAT). - Katolickie 
Zwillzki Robotnicze w Westfalji nad Re­

nem WYlłały do ministra von Gayla de­
penę, w której przestrzegają przed znie-I 
sieniem zakazu tworzenia bojówek hitle­
rowskich zaznaczając, że przyczYDiloby 
aił} to do wzmożenia walki wyb orczej i 
wzmocnienia terroru hitlerowski!! go. J e­
dnocześnie 7,wiązki zaznaczaj~, te przy­
stł}puj~ do wzmo~enia swych bojówek 
partyjnych. 

BERLIN, 11. 6. (PAT) - "Ap.griW 
publiknje w wydaniD dzisiejszym artykuł 
w którym stwierdza, że w domu Liebk­
lll chta miedci się centrala komunistycz­
na, która ~organizowała cały szereg na­
pad6w, morderstw i wywołala wiele wy­
padk6w zabnrzeń na zgromadzeniach pu­
=;; 

g;:r Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

r.ÓD:t, Cegielniene 19, teł: 134-86. 

blicznych. I towania jej przywódców. I do ~rzepl'owadzenia szczegółowych docho-
"Angriff" domaga się rozwiąnnia par- W związku z rewelacjami dziennika, dzen. 

tli komnnistycznej w Niemczech i aresz- berM.ka policja polityczna przystąpiła 

------~--------~------------~----------------------------~-a--m. .. -------... _. 
Rozłam W łonl"e nawiązał do kwestji stallilizacji can 

rynkowych zwracaj liC uwagę na ko. 
. ... nieczność stworzenia i przeprowadza. 

gabl"netu Herrl"ot'a nia szeroko podj ętego I' lanu ogólnej 
• prcdukcji rolnej. planu kt6ryby mógł 

MiuistL'owie finanso' W i budżetu groża dyml·S:ią. przyczynić sil) do zabezpieczenia zbytu 
. " produktów rolnycb i ' uchronienia tego 

PARYŻ, 11. 6. Na wczorajszej gieł­
dzie rozeszły się pogłoski, jakoby mi­
nister flDans6w GermaiD Martin i mi ­
nister bud~etu Palmade podali się do 
dymisji. Pogłoska ta zostab z urzę­
dowej strony 7.demento\Van8. 

Niemniej jednak \V kołach politycz­
UyCJl mó wią. o rozdźwięku, jaki istnieje 
miedzy tymi dwoma ministrami, a 
resztą gabinetu. Germain Marti n wraz 
z mlD. Pallllade pracowa ł plan oszcr.ęd­
ności budżetowych, przewidujący m. in. 
ob nitkę uposateń i rent. Pneciwko 
temu wypowiedzieli sill pozostah mi · 
nistrowie, twierdząc , że zarząnzenie to 
dotknęłoby przedewszystkiem te koła I 
ludności , które podczas ostatnich wy­
borów oddal.\, swe głosy na kandyda­
tów stronnictw lewicowych. 

P H zbytu od wstrząsów, jakie odczuwane 
remjer erriot wysun~ł wniosek są niejednokrotnie w wypadkach zde. 

kompromisowy, aby tego rodzaju pro-
jekt wniesiony zostal do izby dopiero nerwowania wobec niejednolitego 
na jesieni. obaj ministrowie jednak kształtowania się konjunktur. 
obstawali przy natychmiastowem za- Mówiąc o środkallh przeciw pogłę· 
ł t . . . . d b bianiu si~ kryzyRu - p. wicepremJer 
a wlemu sprawy w Imię o ra poło- wapomniał obszernie o konieczności 
żeni1\ finan 30wego państwa i zagrozili 
dymisją w razie odrzucenia icb planu. obniżenia kosztów produkcj i. 
Wkońcu po długich deb~tach zgodzono Rola państwa w kierunku popiera. 
si~ , że plan 'sanacji f Inansów wniesio- nia wysiłków opartych na indywidual· 
ny b~dzie do izby przed końcem lipca. nej inicj atywie, polegać będzie na in· 

W kolach pariamentarnych pod- tensywnem dą~eniu do ,:!zdrowieuia 
kreślają, te socjaliści nigdy nie zgo- st~sunków przez stworzeme odpOWie· 
dzą si~ na głos o wanie za projektem dmch ram .. Ramy te. wsparte być ~u. 
ustawy, obniżającym uposa~enia i eme- szą o samOlstny WYSiłek samych zaln· 
rytury. Z teg~ względu należy uwa- teresowanych.. . .. 
~ać, ~e przesilenie gabinetowe nie zoo S~dzę z re~oluc.YJ, przYJęteJ. prz~z 
stało ostatecznfe za~egnąne lecz tylko I panów, I~ pr.zy śCI~łem współdzlałamu 
odroczone. ' z rządem. ?blerza ~Ię tl) dro~ę. trzeCI~ 

. najtrudme)szą, menaJbardz!eJ rychlI 
• • • w realizacji, lecz zato najpewniejsz~ Obrady konferenCjI rolnej Nastąpnie rozw.inlll~ .si~ obszerni 

• dyskUSJa, w której WZUl~1 udział pp, 

Przemówienie 
WA.RSZAWA, 11 czerwca. (PAT.). 

Dziś rano, w dalszym ci~gu, obrado· 
wały dwie komisje konferencji rolnej, 
a mianowicie rolna pod przewodnic­
twem dyrektora Rosena i hodowlana 
pod przewodnictwem dyrektora Króli· 
kowskiego. 

O godz. 17-ej rozpoczęly sit) obra­
dy plenarne pod przewodnictwem p. 
min. Ludkiewicza. 

NastIlpnie zabrał glos p. wicepre · 
mjer Zawadzki. 

W przemówieniu swojem podkre­
ślił p . wice·premjer, że przesilenie 
gospodarcze dało się odczuć bardzo 
silnie również i roi nictwu. 

Rząd zda wal sobie przez cały czas 
spraw~, jakie są dolegli \\' ości rolnictwa 
w Polsce i jak wa~ną jest jego rola 
dla całej gospodarki narodowej w pań­
stwie. Kryzysu nie można usunąć naj­
m~drzejszemi środkami. naj większym 
nakładem pracy - co lehło w grani-

wicepremjera Zawadzkiego .. 
cach możliwości, rząd to uczynił, ła­
godząc i przeszkadzaj~c w pogłębianiu 
się kryzysu. W tym kiernnku zrobiono 
wiele, wszystko, co zrobić było można. 

Następnie p. wicepremjer Zawadzki 

Leon Pluciński . z ramienia Związku 
Organizacyj Rolniczych Rzeczypospoli. 
tej Polskiej , Zdzislaw Lubomirski ( 
ramienia BaczelneJ organizRcj i ziemiaa 
skiej) , Eustachy Rudziński, dyrekto 
zjednoczonego związku spółdzielni 
rolniczych i inni. 

----1----------------------1 
Flota angielska w Gdyni. 

GDYNIA 11. 6. (PAT). - Dywizjon I dowc6w wyruszy statek żeglugi polskie1 
floty angielskiej, kt6ra zawita do portu .Jadwiga". 
gdyńskiego w dniu 15 b. m. składać sił) Okręty angielskie zatrzymają się' 
będzie z kontrtorpedowców: "Wivien", porcie wojennym w Gdyni. Jeden I 

• Wessex", • Westeott" i "Wolfhound". kontrtorpedowców dostępny będzie dla 
Na spotkanie angielskich kontrtorpe- zwiedzenia go prZ67, publicznośt. 

Polska-~Anglja. 
----~--------------------------~~~~~~ 

Drugi dzień zawodów tennisowych, 
WARSZAWA (Pat). Dziś w drugim I wym Hebda po~onał zdecydowanie 

dniu zawodów tennisowycb Polska - An- czwartą rakietę Anglji Dawida 6:4, 6:3 
«Ija rozegrano grę podw6jn~, w kt6rej i 6:2. Jest to pierwsze zwycięstwo Pol, 
para angielska Perry-Hughes pokonała ski nad anglikami. Po rozgrywkach dzi' 
parę polską Hebda-Warmiński w 3 se- siej.zych prowadzi Anglja 3:0. 

Tydzień L, O, P. P, w Bialymstoku. 

Na zdi.~ciu widz~my ata~ lotniczo-gazowy na miasto Białystok, zorganizowany 
z okaZJI odbywalllcego Się lam tygodnia L. O. P. P . Na ulicach widać chm ury 
dymu, wydobywającego się z zrzuconych z samołot6w bomb gazowych, wozy 

straży poiarnej śpieszące z ralunkiem i t. p. 

tac h 6:0, 6:2 i 6:0. W meczu pokazo-

~ .. ----........ --.. ~ 
im. l-go Prez. Rzplitej 

GABRJELA NARUTOWICZA 

przy ul. Ogrodowej Nr. 26 
telefon 133· 85 

przyjmuje aię 

rU[ania Kan[~[atów W ~Iasacn 
od II-giej do VIlI-ej włącznie. 

Zgłoszenia przyjmnje Kancelarja 
Gimnazj um do dnia 20 czerwoa 1932 r. 
w godzinaCh urzędowych. 

Egzaminy rozpocznll, się dnia 21 
czerwca 1932 r. o godzinie 8.30. 

DYREKCJA. 

6. ................. ..... 

----~--------------­Czerwcowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. ----....................... .. 

Od 

II 
Administracji. 
P. T. Czytelników na' 

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa' 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86-
Telefon ]'i 101-99. 
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• Ha kal'tach bojowej chwały Nal'odu Polskiego. na drugi. Tylko z drugiego walą Ro­
sjanie gę~to, szczerbiąc w szeregach 
coraz większe wyrwy. 

W 17-stą rocznicę rokitniańskiej Samosierry. Nic tol Sforsowali drugi. 
Teraz przed nimi rozpostarł się 

trzeci i ostatni, ale juź nie rów strze­
lecki, ale darnią kryty okop. Teraz 
już nie kule pojedyńcze, nie gorączko­
we strzały wystrzaszonych sołdatów, a 
łoskoczą całe Ealwy, terkoczą karabi­
ny maszynowe. Wielki kłąb kurzu, 
szalony pęd i... stała się rzecz najdzi­
wniejsza. 

Szarżu, która okryla nie'miertelną chwalą zalążki polskiej jazdy. 
Od pamiętnego dnia 13 czerwca 

1915 roku, minęło wiele lat. 
Przez ten szmat czasu dużo, bar­

dzo dużo zmieniło się, bez przesady 
można powiedzieć, że ludzie nauczyli 
się inaczej myśleć, inaczej czuć, in­
nym wzrokiem patrzyć na wszystko 
to, co się .wokół nich dzieje. 

Nasu.piło przewartościowanie tak 
glębokie i tak istotne, że dawne pra­
,dy, dawne bohaterstwa. skurczyły się, 
zmalały do niewiarygodnych rozmia­
róW. 
• A mimo to, gdy dzisiaj, z pers­

pektywy tylu lat, na chłodno, jnż ra· 
ezej jako obserwator~y, a nie entuzja­
!ci, patrzymy na ten wielki czyn le­
gjonowy, trudno nie schylić skroili 
przed jego brawurowym, ~zaleńczem 
bohaterstwem. 

Szarża pod Rokitną. 
Po tylu latach, po tylu .zmianach, 

wizja tego czynu jest dla nas tak świe­
ta i tak bliska, jakbyśmy wczoraj dl)· 
piero to wszystko przeżyli, wczoraj, 
własnemi oczyma patrzyli na bohater­
stwo dwn szwadronów tego zaląŻka 
obecnej jazdy polskiej. 

Niby szlachetuy metal dźwięczą 
dzisiaj słowa, raz jeszcze przed nasze­
mi oczyma ukazujące wizje szarży na 
jaką jeśli mógł się kto zdobyć, to tyl­
ko - Polacy. 

Dla wielu noc ostatnia ... 
Dywizjon kawalerji zebrał się w 

komplecie w sadzie oworowym na szczy-

ZAPASY CIEPŁA 
NA ZIMĘ 

to węgiel w piwnicy, 
konfitury • . soki, kom­
poty w spiżarni, do­
mowe wina i nalewki 
w kredensie .. . 
Gromadźcie zapasy za 
wcza , u, gdy owoce 
dojrzewaj,!. 

rękawa siejący dowcipami na temat 
wojuy i życia obozowego, pochmurny 
porucznik Topór, zły, że do żony do­
stać się nie może ; wachmistrz Nowa­
kowski, w którego torbach wszystko 
zawsze było do dyspozycj i kolegów. I 
tylu innych. 

Swit la·go czerwca. Dzień krwi 
i chwały polskich legjonów. 

Mimo choroby nadjechał rotmistrz 
W~owicz . Krótka rozmowa z szefem 
sztabu. 

I pojechali! 
Dywizjon skr~sił na prawo za wsią 

Rokitną. 
Gdy mijał okopy piechoty legjo­

nowej, rotmistrz zawrócił konia i dał 
komendę: "Trzeci szwadron pod wieś 
w rezerwę, drugi szwadron tyraljerą 
za mną galop·. 

W dali potrójne, kryte rosyjskie 
okopy. Kule zaczynają brzęczeć koło 
uszów. Ruszyły konie marsz, marsz, 
rozwiały się szare ułanki od pędu , za­
cisnęły silniej dłonie na gardach pa­
łaszy. 

I przyszła chwila taka dziwna, 
taka jakaś niespodziana, że ten, co 
ranny wracał otI szarży, mówił: "gdy­
bym wiedział, że w drugiej szarży rę-
kę miałbym stracić-pojechałbym·. 

Jechali !1ługim, szerokim rzędem. 
Jechali równo, jak na żadnych ćwi­
czeniach. Knle walą coraz gęściej . 

Ukryci w głębokim rowie piechu­
rzy rosyjscy, których ułani nawetby 
szablami nie dosięgnęli, zdrętwieli z 
przerażenia. Zdrętwieli, bo w tych pę­
dzących ułanach było naprawdę coś 
szalonego, coś nieludzkiego. 

Ok9py były zdobyte. 
Ilu ich padło, aby więcej nie wstać 

ilu z szarży tej wyniosło rany czy 
kontuzje, wiemy aż nazbyt dobrze. 

Nil kartach bojowej chwały naro­
du poL~kiego, krwawemi zgłoskami w 
wiecznotrwałej pamięci potomnych za­
pisał się nowy czyn chwalebny: szalo­
na, zwycięska szarża ułanów Wąsa­
wicza. 

Wskrzesili niezapomnianą Samo­
sierrę. Jak tamtą - krwawo oknpili. 
Z sześćdziesięciu, tylko sześciu nietk­
niętych wróciło. Piętnastu padło, oś­
miu zginęło, reszta ciężkie odniosła 
rany. 

Raport bojowy wtedy doniósł: 
n Drugi szwadron pod Rokitną o­

krył się nieśmiertelną sławą, gdyź ta­
kiej szarży nie było jeszcze dotych­
czas napewno w całej kampanji. Wszy­
stko to odbyło się na oczach całego 

wojska". Mijał dzień za dniem, bitwa za 
bitwą. Witelówka, Łniany, Szubrauiec, 
Zadebrówka, Szancen, to wszystko 
przygrywki do pamiętnego dnia l3-go 
czerwca, do sławnej bitwy pod Roki­

Sezon smażenia konfitur, soków, 
kompotów, marmelad zbliża się. 
Należy się do tego zawczasu 
przygotować . 
Niezwykle tanie ksi,!żki i przepisy 
wszystkich księgarniach. 

we Pierwsze ofia)!y padają, a oni gnają 
dalej, jakby upojeni tym pędem szalo­
nym , zaklęci w jeden miecz, jeden 
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Zapadła uoc. Przy ogniskach było 
cicho i smutno, jakiś wielki majestat 
śmierci zdawał się unosić nad obozo­
wiskiem. 

Iną. 

Głucho dudniły strzały armatnie, 
szarpał nerwy terkot karabinów ma­

cie góry. Pod rozłożystym dębem za­
siedli oficerowie. 

szynowych. Zapadła noc. Pogodny porucznik Włodek, jak z 

Antypolska l antyżydowska propaganda w w. m. 
Gdańsku. 

'Vel' oom Juden 'oder Połen kauft, 
id cin VerrijC!"! 

~~~~~~·~:u.r~ ... rDiiit~.w.: 

Narodowi socjaliścj w Gdańsku prowadzą od dłuższego czasu olbrzymi,! 
propagandę przy pomocy wszc:lkich środków, skierowaną przeciwko ' ży­
dom i polakom. N .. czele tej akcji kroczy ich organ .Der Vorposten" 
wydawany w. m. Gdańsku. N .. zdjęciu widzimy nad główek tego dzien­
nika z artykułem p. t .• Die Christusmi:irder" (Mordercy Chrystusa), 
skierowanym przeciw żydom .. u spodu grubymi czcionkami napis: 
• Wer beim Juden oder Polen kauft, ist ein verraeter" (Zdrajcą jest ten 

kto kupuje u żydów i polaków). 

wysiłek - zdobyć! 
Pierwszy rów strzelecki. Przed świttom Rosjanie opnścili po­
Był pusty. Skoczyli i niby furje zycje pod Rokitną. 

------------------------------
Strajk drukarzy 

we Lwowie zlikwidowany. 
LWOW (Pat). Dziś w południe pod­

pisana została w okręgowym inspekto­
racie pracy umowa między zwi,!zkiem 
właścicieli drukarń a delegatami organi­
zacji drukarzy .Ognisko". 

Naskutek podpisania tej umowy kil­
kodniowy, częściowy strajk drukarzy we 
Lwowie został zlikwidowany. 

Umowa przewiduje obniienie płac 
dotychczasowych. Obowi,!zuje ona ~już 
od dnia 12 . b. m. i zawarta została na 
przeciqg sześciu miesięcy, t. j. do dnia 
30 listopada r. b. 

Koncel't mlstl'za Padel'ewskiego. 
BRUKSELA (Pat). Pod protektora- I nę przed występem. 

tem królowej Elżbiety odbył się tu dzi- W loży posła Jackowskiello, tuż oboic 
si aj koncert mistrza Paderewskiego, na loży królewskiej, zasiadł premjer Renkin 
cele dobroczynne. z małżonką. Paderewski był owacyjnie 

Na. koncercie obecni byli królestwo witany przez licznie zgromadzon,! pub­
belgijscy, przybyli z Londynu na I!odzi- liczność. 

Rzeź wśród fok. 

Na ilustracji widzimy rzeź dokonywaną przez ludność miejscow,! wśród 
fok na wyspie Wilków (Urugwaj). Na wyspie tej foki żyj ,! stadami do­

chodz'lcemi do kilku tysięcy sztuk. 



Ittr. 4 

Dalszy ciąg. 

Roześmiał się - odpowiedział 
Shadder. - Prawda, że tę ociupinę 

ledwie widać, ale i tak nie było się 
z czego śmiać. Najgorsze było to, że 
jelDu zajechalo w łeb, że to samobój· 
stwo. Doktorowi i policji też. O, oni 
nie lubią. mieć dużo kłopotu! 

- Hm I - mruknął Delaney. -
Może przy świetle dziennem lepiej po­
znamy, sklld ta nitka mogła pocho· 
d~ić. 

Ja wam odrazu powiem­
rzekł Jordan. - Z krawata - 1'0' 

zumiecie? Z męskiego krawata. Tylko 
z krawata. Zielone, jedwabne nitki, 
wyszarpnięte paznokciami z krawata. 
Ot, i macie trop! 

Delaney zapalił papierosa drżl\­
cemi z podniecenia palcami. 

- Sądzę, że masz rację, Pa 
wełku. 

- I mnie się widzi, że pan zgadł 
- rzekł Shadder. - I mnie się tak 
trochę zdawało, ale nie byłem pewny. 
Co teraz zrobimy? Zielony, jedwabny 
krawat? Panie Delaney, ile też ta­
kich krawat6w może być w naszem 
miasteczku, jak pan myśli? 

Delaney zaśmiał się kr6tko. 
- Chyba nie wiele, w jakichkol­

wiek kolorach, DawidzIe. A.le mor­
derca mógł pochodzić .z dalszych 
stron. 

- Wiem - odparł Shadder -
ale przyjechał do Cheltenham. Ktoś 
go musiał widzieć. A mógł być i 
tutejszy. Kto to może wiedzieć? Za­
łożyłbym się, że to ktos z Cheltenham 
albo z Portage. Czy toby kto jechał 
z końca świata, żeby zabić kapitana ? 
l jeszcze jedno dodał dramatycz­
nie. - Piotr Ducat miał zeszłego 
lata kilka zielonych krawatów na 
sprzedaż. Sam je widziałem w jego 
oknie. 

Delaney zn6w wezwał imienia bo­
skiego. 

- Tak - zakonkludował rybak 
- taki miałem do pan6w interes. 
Tylko jak się teraz do tego wziąć? 

- Dajcie nam te nitki, Shadder 
- rzekł prędko Jordan. - Nie wam 
się bawić w detektywa. Ludzieby nas 
wyśmieli. 

Rybak odetchnął z ulgą. 
- Tego tylko chciałem. Teraz 

będę mial przyuajmniej spokojną 
głowę· 

- ~aturalnie, gdyby było jakie 
gadanie - zaczął Delaney. 

- Chlop by się m6g1 zmiarko­
wać - dokończył Shadder. - Rozu­
miem. Potrafię utrzymać gębę na 
kłódkę, proszę pana. Wiedzą panowie, 
gdzie mnie szukać, jakbym byt po­
trzebny. 

Odszedł szybko IV ciemnoŚĆ. 

Jordan zaśmiał się ostrym, nie-
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dbałym śmiechem. Oczy jego szly za 
światłem latarni młodego rybaka, idą­
cego nier6wnym terenem wzdłuź wy­
brzeża, m6zg zestawiał pośpiesznie 
okruchy t.ajemnicy.. . Stary marynarz, 
znaleziony bez życia w kabinie swego 
ponurego statku... młody rybak .w roli 
- jakiej? ... strzęp zielonego jedwabiu, 
wy zarpRiętego z krawata zbrod­
niarza ... 

N aokoło roztaczały się ciemności, 
pełne jęk6w wzbierającego przypływu.· 
Artyści ~tali przed namiotem, zasłu­
chani, zadumani. 

- Tak - rzekł ni z tego ni 
z owego Jordan. - Wiesz, Tomie, 
mam wrażenie, że zanosi się na inte­
resujące wakacje, uawet jeżeli nic nie 
wymalujemy. 

3. 

a drugi dzień rano Piotr Ducat 
stał przed swoim sklepem. patrząć na 
nadchodzących artyst6w. Tlvarz jegl) 
marszczyła się uśmiechem uprzejmego 
powitania. 

Znalazłszy fię w sklepie, Jordan 
rozejrzał się naokoło z żywem zainte­
re owaniem. Chaos i nieporzą.dek, jaki 
tu panował, podziałał na jego wyob­
raźnię malarską. Usiadł na beczce, 
patrząc zachwyconym wzrokiem ua 
stosy wszelakich towarów, począwszy 
od patentowanych środków leczni· 
czych, a skończywszy ua belach ża­
glowego płótna. 

. - Słuchajcie, Piotrze - rzekł 
bez żadnego wstępu. - Wszyscy je­
steśmy jednakowego zdania w tej 
sprawie. Sąd omylił się. Kapitan 
Townsend napewDo padł z ręki mor­
.dercy. Sinchajcie, my we trzech upo­
lujemy tego, co go zamordował. 

Piotr Dncat ( spojrzał z niedowie­
rzaniem. 

- To - to, panowie wiedzą, kto 
go zamordował? 

- Nie wiemy, ale musimy się do­
wiedzieć. Wy nam pomożecie. Już 
wiemy, że morderca był waszym 
klientem. Zeszłego lata kupił u was 
krawat? 

- Krawat? 
- Zielony, jedwabny, krawat mę-

ski - wiecie? Mieliście zeszłego lata 
krawaty na sprzedaż? 

Sklepikarz zmarszczył brwi. 
- Ano, miałem - odpowiedział. 

Dobrze pamiętam. Ale jakoś nie 
szły. Nikt nie chciał kupować. My­
ślałem, że się już ich nie pozl:ędę, 
choć miałem tego tylko pół tuzina. 
Wpakował mi je ieden agent z Bo­
stonu. Tacy potrafią o zukać. 

- Więc mieliście tylko pół tu­
zina? 

- Właśnie. Wystawiłem je w u­
knie i myślałem, że bę(lą tam leżaly 

do koilca świata. 

- Aleście je wkońcu sprzedali? 
- Ano, sprzedałem. Jim Kettle 

kupił jeden, właściwie nie on, a jego 
żona, a on m1łsial nosić. 

Artyści okazali zdzi wienie. 
- Kettle! - wykrzyknął Dela­

ney. Ten, kt6ry znalazł ciało 

z Shadderell1. Ciekawe. Opowiedzmy 
Piotrowi, czegośmy się dowiedzhli. 

Jordan naszkicował kr6tko historję 
wizyty Shaddera. OC7.y sklepikarza 
zamigotały przelotnym blaskiem. Wska­
zał chudym. palcem rząi odrapanych 
książek nad małem biUl'kiem w rogu 
sklepu. 

- Widzą panowie te książki? -
rzekł. - Zapisane mam tam wszystkie 
sprzedaże . . - Nagle uderzyła go jakaś 
myśl. - Do djabła? --:- mruknął. -
To nie może być! 

- Co nie może być? 
- Przypomniał mi się d\'Ugi, co 

kupił krawat. Pan pamięta tego sta­
rego dziwaka, co tó się u nas poka­
zał . zeszłego lata? Taki wędrowny 
ewangelista? Jednei niedzieli odpra­
wit nabożeństwo na wybrzeżu. Jemu 
sprzedałem jeden krawat. 

Delaney podni6sł brwi. 
- Pamiętam. Jak to on się na­

zywał? Val'Dish? 
- Val'Dish! - wykrzyknął Piotr 

Ducat. - On! 
Przepchnął się do biurka, strąca­

j ąc po drodze z półki llarę długich 
but6w. 

- Zobaczymy - mruknął . 
Kupiłem te krawaty w kwietniu czy 
w maju, a spuściłem dopiero pod ko­
niec czerwca. 

Zdjął z półki ciężką księgę i rfJZ­
łożył na biurku. Artyści stanęli za 
nim i WfZySCy trzej pochylili się L cie­
kawością nad zapisanemi stronnicami. 
Ducat poślinił palec i zaczął przerzu­
cać karty. Pierwszą pozycję znalazł 

prawie bez sznkania. 
- Jest - zapiał. - Do djaska! 

I to także kobieta. Cooperowa, żona 

'roma Coopera. .Ma się rozumieć, ku­
piła ten krawat dla Toma. Chociaż 
nie przypominam sobie, żebym go kiedy 
w nim widział. 

- Hm I - rzekł Jordan. - To 
już trzy. 

- Trzy zostają. Zaraz - rzekł 
Ducat, przerzucając szybko hierogli­
ficzne karty. Jeg, długi p3lec sunął 
od pozycji do pozycji przy "kompa­
njamencie fachowych komentarzy. -
Jest! - wykrzyknął nagle. - Psia­
kość! Że też sobie odrazu nie przy­
pomniałem! - dodał z błyskiem 
oczu. - Stary Franek London! 

- Co 10 7,:a jeden? 
- Rybak, zwyczajny rybak, pro-

szę pana. Chyba nigdy w życiu nie 
Ilosił krawata. 'l'en był pierwszy. 
Ale już umarł. 

Delaney stłumił okrzyk niezado­
wolenia. Piotr Ducat s zukał dalej . 
Przerzucił kilkanaście kart i zn6w 
wparł palec w papier. Potrząsnllł 
przytem głową i zmar"zczył brwi. 

- I ten umafł? - zapytał De­
laney. 

- - Grzegorz Beebe! - krzyknął 
Ducat. -- Ktoby kupił jak nie on. 
Że też zapomniałem! Ma garaż koło 
Portage. Pan')wie musieli przyjechać 
jego klekotem. 

- Tak - rzekł Jordan. - Po­
winien wisieć, czy zamordował, czy 
nie. Myślałem, że pogubię wnętrz­

ności. 

Piotr Ducat zarechotał i spoważ· 
niał. 

- Musieliśmy jednego opuścić­
rzekł z namysłem. - Pamiętam, że 
Grzegorz kupił ostatni krawat. - Za· 
czął przerzucać karty w odwrotnym 
kierunku. 

Jordan notował nazwiska nabyw· 
c6w. 

- A może ten jeden ukradli? 
- Czekajcie rano wie minutę-

rzekł Dncat. - Muszę sobie przy­
pomnieć. Ja nie sprzedałem tego 
krawda. Pewnie Billy Harris sprze· 
dał i, cholera. nie wciągnllł do książki. 
Zastępował mnie zes~łego lata, kiedy 
trochę niedomagałem. 

Półgodzinne, cierpliwe szukanie 
potwierdziło jego podejrzenia. Piąty 
kr",wat nie został wciągnięty na listę 

dokonanych sprzedaży. 
- Psiakrew - rzekł Jordan. -

Chociaż może Hanis pamięta , komu 
sprzedał ten krawat - dodał, rozjaś· 
niając się. 

Ducat wzruszył ramionami. 
- Może i pamięta, ale nie wtem 

sęk. Pojechał do Chicago, zaraz jak 
tylko ode mnie od zedt, jeszcze ze­
szlego lata. 

Ale macie jego adres? 
- Mam go gdzieś. 
- Zadepeszujemy do niego 

rzekł ze stanowczością. Jordan. 
Delaney przystąpił do badania 

sklepikarza. 
- Kiedy London umarł? - za' 

pytał. 

- Będzie temu trzy tygodnie -
w Bostonie. .Gość Tygodniowy" po· 
dał o nim wiadomość. Pojechał do 
Bostonu do syna i tam umarł. 

~ ordan spojrzał z zadowoleniem na 
swoj 1\ listę· 

- Dobrze, :te chdciaż jeden od· 
padł - rzekł. - Mamy więc cztery 
nazwiska: Kettle, Farnish, Cooper 
i Grzegorz Beebe. London nie żyje, 

I a sz6sty nabywca niewiadomy. 
Delaney'owi przyszła ensacyjna 

myśl. 

(D. c. n.) 
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Kalendarzyk. 
Czerwiec 

Niedziela 

DZiŚ: lana W. 

JUTRO: Antoniego Pad. 
- :::-

W.ohód Ilon .. 3.16 
Zaohód lIoneA 19.~~. 

WIchód kslętyca 12.S3. 
Zachód k.lę~yo8 ° 20. 

Długość dnIa 16.3i 
Przybyło dnia 9.09. 

VUZBUM MIRJSKIB hlltorJI I .. tuki Im., 
J. l R. Barton.wl.,ów (Pla. WolnoSol l) 
otwarte w srody, loboty I nl.dzlel. od 
10-16. 

Dyżury aptek 
Dziś Yf. nooy dyturuJ'! następuj,!.e ap­

teki: H. DaDeerowej (Zgiorska ~7), W. Gros.­
kowsldego (11 Listopada 15), Suke. S. Gor­
leina (PiłsudskIego 54), S. BartoszewskIego 
(Piotrkowska 16i), R. Remblellń.klego (An­
drzeja 28), A. Szymanskl~go (Przędzalnia­
na 76)., 

Urlopy w prokuraturze. 
z dniem 15 b. m. rozpoczynajl! ur­

lopy wypoczynkowe zastępca prokura­
ioraj prokurator kameralny Stanisław 
Mandecki i wiceprokurator Juljan Cha­
włowski. 

Pobór rocznika 1911. 
w poniedziatek, d. 13 czerwca ·rb., 

powinni się stawić przed komisjI! po­
boroWI! Nr. l (ul. Narutowicza 75) męt­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 8 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynalI! się od liter: 

, ,E, l, J. L, Ł, T, Z, t., t. 
We wtorek, dn. 14 czerwca rb. po­

winni się stawić mężczyźni rocznika 
1911, zam. na terenie 8 kom. p. p., któ­
rych nazwiska rozpoczynajl! się od litery: 

K. 
W poniedziałek, d. 13 czerwca rb., po­

winni się stawić przed KomisjI! Pobo­
rOWI! Nr. 2 (OgrodowI! 34) mężczyźni, 
rocznika 1911, zam. na terenie 13 kom. 
p. p., których nazwiska rozpoczynaj l! się 
od liter: 

A, B. D, E, F, H, Ch, l, J, L, O. 
We wtorek dnia 14 czerwca rb., po' 

winni się stawić mężczyźni rocznika 1910 
um. na terenie 13 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynajl! się od liter: 

H, K. 
W poniedziałek dnia 13 czerwca rb., 

przed komisjI! poborOWI! .Ni!] 3 SCAl. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1909, 2am. na terenie 
1,1 6, 14 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynajll się od 

, wszystkich liter. 
We wtorek, dn. 14 czerwca rb., po­

winni się stawie mężczyźni rocznika 
1909, zam, na terenie 7 i lakom. p. p., któ­
rych nazwiska rozpoczynajl! się od 

wszystkich liter. 
Poborówi winni stanllć przed komisjll 

poborowll z dowodami osobiste mi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
poliCji państwowej, stwierdzające toi­
samość osoby, posiadanemi kartami od­
roczeń słuiby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, • wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda­
mi" stwierdzającemi ich zawód i wy-
kształcenie (szkolne). ' 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
toisllmości dotyczy równiei poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po· 
przednil:h. 

Nie płacić" za meldunki! 
, (w) W Łolłzi istnieje ud szeregu lat 

Zwyczaj, te właściciel, bądź admini­
strat.or domu, pobiera opIaty za meldo­
waDI e lub wymeldowanie lokatorów. 
, Jak si~ dowiadujemy - pobieranie 
J.aklchkolwiek opłat meldunkowych jest 
s~rowo wzbronione. Właściciel względ­
D1e administrator domu ma jedynie 
k~awo pobierania po fi groszy od blan-

letu, tytułem pokrycia kosztów wł!,s­
nbYI ch, . poniesionych przy nabywaniu 

ankietów. 

• J 
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~rzygotowania do strajku' 
powszechnego w Łodzi. 

Możliwość interwencji czynników rządowych. - Wymiana poglądów ze 
związkami w sąs\ednich okręgach. - Instrukcje dla oddziałów prowin­
cjonalnych. - Możliwość strajku generalnego? 

W cil\gu dnia wczorajszego i oneg­
dajszego lódzkie związki robotnicze, 
których przedstawiciele powzięli u­
chwałę, dotyczącą strajku powszechne­
go w przemyśle włókienniczym, roze­
słały pisma do wszystkich swoich od-

działów prowincjonalnych w okręgu 
łódżkim, ze szczegółowemi instrukcja­
mi wobec wytworzonej obecnie sy­
tuacji. 

Rozesłane zostały r6wnieź pisma 
do okręgowych orltanizacyj robotui-

----------------------------------------------------"Walka" z bezrobociem wśród 
pracowników umysłowych. 

Koncepty czy koncepcje? 
Przekonywanie pracodawców w kierunku angażowania 
bezrobotnych i zastępowanie robotników pracownjkami 

umyslowymi. 
Jak informują z ł6dzkiej rady tych robót, kt6re mogą hyć obsadzone 

okręgowej Unji Z. Z. P. U. - przed- przez pracowników fizycznych, z tej 
stawiciele Unji odbyli ostatnio narallę prost~j przyczyny. iź przy istnieniu 
z przedstawicielami naczelnego komi- bardzo dużej liczby bezrobotnych ro­
tetu do spraw bezrobocia, przyczem botnik6w - wolnych miejsc do pracy 
tematem narady była sprawa zwięk- niema, a gdyby nawet do j akiej kol­
szenia zatrudnienia pracownik6w wiek pracy fizycznej przyjęto pra­
umysłowych, wobec stale wzrastające- cownika umysłowego, z pozbawieniem 
go w tych sferach bezrobocia. I pracy robotnika, byłoby to z krzyw-

Przedstawiciele komitetu wysunęli dą bodajże dla stron obydwn, przy 
dwie koncepcie: pierwsza z nich to - jednoczesnem stwarzaniu powodów do 
wpłynięcie przez organizacje za.wodo- nieporozumień a nawet nienawiści 

I we, za pośrednictwem pracownik6w jednej warstwy pracowniczej do dru­
poszczególnych przedsiębiorstw, na giej. Należy r6wnieź zwr6cić uwagę 
właścicieli tych przedsiębiorstw w kie- na to, iż mimo wszystko niema u n!/o! 
runku jaknajszerszego zatrudnienia nadprodukcji pracownik6w umysłowych. 
bezrobotnych pracowników umysło- Tak więc koncepcja druga została 
wych, druga zaś koucepcja - to odrzucona, przy nieodrzucaniu w za­
przeprowadzenie starań w kierunku sadzie koncepcji pierwszej, jakkolwiek 
zatrudnienia bezrobotnych pracowni- jest trudnem do pomyślenia, aby pra­
ków umysłowych przy robotach, do cownik zdołał wpłynąć na pracodawcę 
których angażuje się zazwyczaj zwyk- w kierunku przyjmowania bezrobot­
łych robotnik6w, bez specjalnych kwa- nych. 
lifikacyj (niewykwalifikowanych, a Przedstawiciele "Unji" ze swej 
więc zdolnych do każdej roboty pod- strony wysunęli również dwie kon-
rzędnej) cepcje, do r6wnoległego ich zrealizo-

Przedstawiciele "Unji" oświad- wania: skróceuia 'czasu pracy w urzę-
czyli, iź jeśli na koncepcję pierwszą dach i biurach prywatnych i bez­
mogliby się zgodzić (?), natomiast nie względnym zakazie kontyunowania 
można poprostu myśleć o tem, aby pracy w godzinach nadliczbowych. (p) 
kierować pracowników· umysłowych do 

Wydawanie "świadectw ubóstwa". 
o czem winni wiedzieć reflektanći. 

Do Wydziału Opieki Społecznej Ma­
gistratu miasta Łodzi zgłasza si~ bar­
dzo cZCjsto wiele osób z prośbą o wy­
danie im zaświadczeń o stan le mater­
jalnym. Osoby te żądają niejedno­
krotnie, aby zaświadczenia były im 
wydane w terminach: trzy, dwu, a na­
wet jedno·dniowych. 

Poniewat ze względów zasadniczych 
Wydział Opieki Społecznej nie jest w 
stanie zadośćnczynić takim tądaniom­
celem uniknięcia w przyszłości wszel­
kich mogących wyniknąć na tem tle 
nieporozumień - komunikuje: 

Zdwiadczenia o stanie materjalnym 
mogą być wydawane osobom i Urz~dom 
zaintertlsowanym w żądanych prze?: 
)lich terminach tylko w przypadkac~ 
gdy zgłoszenie o wydanie zaświadczenia 
uRkuteczn-ione zostanie przynajmniej 
na 10 dni przed tym terminem. 

W razie niezastos?'II"ania się intere­
santów do PowyższAgo-Wydział Opie· 
ki Społecznej ze wzgl4ldów natury tech­
nicznej nie mote przyjąć tadnej od­
powiedzialności za terminowe wydanie 
zaświadczeń. 

Niezaletnie od tego, it zgłoszeni., 
o wydanie zaświadczeń uskuteczniać 
można ustnie, wnoszenie w tyeh spra­
wach podań na piśmie jest niepotrzeb­
ne i narata tylko interesantów na zby­
teczny wydatelr, związany z napisaniem 
tychże podali. 

Wskazanem jest równiet bezpośred­
nie zgłaszanie sili, a nie wyręczanie 
si~ pośrednictwem osób, które zajmują 
si~ pisaniem próib i załatwianiem spraw 
w Urz~dacb, gdyż na tem tle wynikają 
rótne nieporozumienia, które powodują 
w konsekwencji opótnienie załatwienia 
sprawy, prócz tego - jak stwierdzo­
no - osoby te pobierają rótne opłaty, 
rzekomo konieczne dla otrzymania ZR­
świadczeń i w ten sposób narabją in­
teresantów na dalsze, niepotrzebne 
koszta. 

Zgłoszenia o wydanie zaświadczeń 
przyjmuje Wydział Opieki Społecznej 
ulica. Zawadzka ~ 11, wejście z po­
dwórza, prawa oficyna, II pi~tro, okien­
ko ~ 27, codziennie, w godzinach od 
S·ej do 12,80, w soboty zaś do godziny 
12·ej w połndnie. 

czych w sąsiednich okręgach przemy­
słowych. 

Związki chrześcijańskie skierowały 
pismo do rady naczelnej Zjednoczenia 
Zawodowego Roboiników Chrześcijań­
skich o współdziałanie moralne i ma­
terja-Ine centrali związkowej z łódz­
kimi robotnikami z chwilą podjęcia 
strajku. 

O.tatnio, w związku z nkazaniem 
się zapowiedzi, iź w czasie najbli~­
szym wydany zostanie dekret o ko­
misjach rozjemczych, wyłoniła si~ 
kwest ja, czy dekret ten nie ukaźe się 
jeszcze przed wybuchem strajku po­
wszechnego w Łodzi , z mocą obowią­
zującą od dnia ogłoszenia. 

Jeśliby dekret wspomniany został 
w rzeczywistości ogłoszony - jest 
prawdopodobne, iź ministerstwo pracy, 
w myśl przewidzianych w projekcie 
dekretu uprawnień, wystąpiłoby z u­
rzędu z powołaniem nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej dla rozpoznania 
sprawy zatargn między przemysłowc&­
mi a robotnikami w Łodzi, a ewen­
tualnie r6wnieź i w okręgu białostoc­
kim. 

Jrok wynika z do~iesień, dotyczą­
cych projektu wspomnianego dekretu, 
orzeczenie takiej komisji jest Wlązące 
dla stron obydwu albo w wypadku 
wyraźenia przez nie zgody dobrowol­
nie, albo - w razie przeciwnym -
w wypadku zatwierdzenia decyzji nad­
zwyczajnej kOlllisji rozjemczej przez 
ministerstwo pracy. 

Gdyby przewidywania co do ewen­
tualnej interwencji rz"du w omawia­
nych ramach ziściły się - pozostaje 
jeszcze kwest ja, jak ustosunkowałyby 
się do tej sprawy organizacje robotni­
cze-względnie zgromadzenia robotni­
cze, kt6re zostałyby specjalnie zwołane. 

Jak na teraz przygotowania do 
podjęcia strajku w końcu przyszłego 
tygodnia prowadzGne są w całej pełni. 

Wedle otrzymanych informacyj ~ 
zgromadzenie onegdajsze robotników 
sezonowych, debatujl\ce w Domu Lu­
dowym nad staraniami o uzyskanie 
prawa do zasiłków z F. B. i powięk­
szeniem liczby dni pracy w tygodniu 
na miejskich robotach sezonowych, 
postanowili, w obronie własnych po­
stulatów, poprzeć strajk włókniarzy 
czynnie i podiąć strajk jednocześnie 
z robotnikami, zatrudnionymi w prze­
myśle włókienniczym. 

Akces kilku tysięcy sezonowc6w 
do akcji strajkowej, jak równieź uza­
le~nienie przerwania strajku od załat­
wienia przychylnego postulatów oby­
dwu grup, mogłoby wpłynąć na. prze­
dluźenie się akcji strajkowej, lecz 
z drugiej strony strajk zyskałby tem 
większe szanse powodzenia. 

Liczyć się można do pewnego 
stopnia z tem, iź strajk powszechny 
w przemyśle włókienniczym, w miarę 
przebiegu wydarzeń i ksztaltow811.ia 
się sytuacji, mou się (lrzerodzić w 
strajk generalny, albowiem redukcj, 
zarobk6w dotknięte są wszystkie war­
stwy robotnicze i pracownicze w Łe­
dzi, jakkolwiek jedne w mniejszy. 
inne znów (jak przedewszystkiem ro-
botnicy) w większym topniu. (p 
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"BATR KlKJSKI: .Azel'. 
TEATR LETNI; .Blędny bokser" . 
TEATR P JPULARNY; .Kobiety do woJska". 

,lPOLLO: .M"ż kochanek'. 
BAJKA: .Madame Dubarry" . 
CA.PITOL: .Jego maleńka'. 
CAlnNO: ,Koohanka z Tahiti" 
CZ,lRY: ,Rinaldo Rinaldini". 
DOli LUDOWY: ,Walc miloścl' . 
CORSO: l Czerwona szabla II Ks I IIŻ_ wśród 

oowbojów. 
GRAND KINO: .Straszna noc'. 
LUNA: .N .. śliskiej drod .. ' 
mOZA: ,Falazywy marszałek'. 
OŚWIATOWY: ,MelodJa sero' . 

II. Przygody w oblakach'. 
PALACH, ,Króiowa huzarów'. 
PRZEDWIOŚNiE: _Trzykrotne weseie". 
RBSURSA: ,Męczenn i .a- . 
RA.KIBTA, .Dwa serca biją w ... alca takt" 
SPLBNDJ D: ,Niewinna grzesznica'. 
ZACRąTA: ,Swiat bez granic' . 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana Nt 27). 

Naj większy przebój biel 'Icego sezonu. re­
welacyjny reportaż hlstory ozuy .Azef' na 
ogól ne tqdanle publlcznośoi I d.ie w dalszzm 
olągu. Ceny najnl i sz. od !>O gr. do S zl. 

Występy warszawskiej Bandy. 
Jnź rozpoczęly się w Teatrze MIejskIm 

występy cało go stałego .espołu warszawskiej 
Bandy - Kabaret - Aomików. - Skład 
zespołn stanowI największa konshlacja 
IIwlazd Jakli można sobie wymarzyć na .ce­
nie polskIej : H. Ordonówna obok Z. Pogo­
rzellki_J, S. QórS]{a, L. :oelichowska, F. J~ro­
sy, A. Bogucki, W. Dan, A. Dymo,a, K. Glm­
pel, L. Lawiński, K. Tom j ohór Dana. 

Repertuar t ego znakomitego teatru jest 
działem najwlększyoh współozesnyoh poetów 
polsklcb; Juljana Tuwima, Marjan& Hemara 
I AntonIego Słonim~kiego. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oualowanla umożliwiające od­

bywanie się spektakl i w Teatrz. Letnim na­
wet w czasie niepogody sprawiajII, 20 w dal­
szym oiągu publiczność przybywa tłumnie 
oklaskująo gorąco sportową, aroyw.sołll ko­
medję W. Smólaklego ,Blędny bokser" i j.j 
brawurowyoh wykonawców. 

Pocz'ltek o godz. 9-ej 1'lecz. 

Teatr Popularny 
- Ogrodowa Nr. 18. -
Kobiety do wojska! 

Jak donosz'l z zródel miarodajnych. od­
nośne urzędy wojskowe majll powołać do 
Izeregów kobiety, niezdoIn. do: domowego 
nżytku w wieku 65 lat do 80 lat, celem stwo­
rzenia z nich kadr obrońozycb w razie woj­
ny Polski z Indjami. 

KobIety w młodszym wieku jako ochot­
niozkl będą pn)'j mow,,:ne także lecz przedtem I 
"'1 obowIązane obejr.ec model munduru j akI 
mają nosl6. 

Modele t. można obejrzeć dziś w niea.ie­
lę o godz. 6 B l 10 wiecz w 'reatrze Wesol­
ków _Uśmie~ Łodzi" Ogrodowa lB, na rewji 
p. t •• Henlo! Jak sIę mas"l? Model munduru 
będzie pre.entował lmre-ilzen ... j ako dziar­
oki poruoznlk w hucznym pół linale. Na 
czele zespołu stoi as wesołków, mis trz .. estra­
dy, szampański Henio Domański pozatem 
Jerzy Truozkowski , Janina AliecI-Orło\Vska, 
Zenla Maglerówna i inni. A więc kobIety 
dzJa w Teatrze .Uśmlech Łodzi' o godz. 6, B 
i 10 wieoz. 

Teatr .. Scala" 
D.iś wn ledzielę i codzIennIe oe.nlaoyjna 

rewja pod frapującym tytułem .Spolób 
na krYZYI', w wykonaniu poilIczonych z.spo­
łów teatrów .Morskle Oko' i • Wesoly Wie­
czór" w Warszawie. W rewjl tej niepodziel­
nie panować będzie bumar, a wszyscy artyścI 
z Alesso, Rukojem.ką, Gabrielll, Niemlrzanką, 
duetem Ney, Machersklm, OIIZ'I i Walterem 
na czele w swych naJnowazyob kreacjach 
bawIć będą ze wzmożon'l Iilą wybredną łódz­
kil publiczność. 

CodzIennie 2 przedstawienia: o godz B I 
10 wieczór. Przedlprzedaż biletów w kasach 
teatru . Seala· od gad •. 11 do 2 i od i .SO pp. 

Impreza ~ Rodziny policyjnej" 
w Helenowie. 

w niedzielQ, dn. 26 czerwca rb ., w 
parku Helenów, odbtdzie si~ wielka 
ubawa, z szeregiem specjalnych atrak­
cyj (jak zawody hippiczne, zorganizo­
wane przez konną policjll itd.). 

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu kulturalno-oświa­
~wego .Rodziny policyjnej" i na zor~ 
ganizowauie kolonji letnich dla zagro­
&onych przez gruźlic~ dzieci funkcjo­
narjDSZY policyjnych. 

• 
NA OSTRZU NOZA 

postawili sezonowcy kwestję 
załatwienia swoich postulatów. 

We wtorek konferencja w urzędzie wojewódzkim. 
(8) Jak już donosiliśmy z dniem 

11 lipca rb. wejdzie w życie uitawa 
mOCI\ której robotnicy sezonowi i nie­
kt6rzy robotnicy innych kategoryj po­
zbawieni zostają, pomocy z Fnnduszu 
Bezrobocia. 

Specjalnie wyłoniona delegacja in­
terwenjowała w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej, gdzie jednak zabiegi 
nie odniosły pozytywnych rezultat6w, 
w związku z czem na onegdajszem 
posiedzeniu po złożeniu sprawozdań 
postanowiono w czasie prowadzonych 
pertraktacyj z prezydentem miasta Ło­
dzi, inż. Ziemięckim, w poniedziałek 
dnia 13 b. m. proklamować w godzi­
nach od 10 do 12 rano dwugodzinny 
strajk prote?tacyjny. 

Przewodńiczący klasowych zwil\z­
k6w sezllnowc6w p. Kry jan, jako 
przedstawiciel międzyzwiązkowej ko­
misyj, informuje w związku z po wyż-
8zem, że zabiegi w ministerstwie nie 
odniosły żadnego skutku, albowiem 
czynniki rządowe stanęły na stanowi­
sku, iż sezonowcy pracują przez pe­
wien sezon. a więc od 5 do 7 miesi ę· 
cy i składki, wpłacone przez Rich i 
przez samorządy, są, nikłe, gdy nato­
miast rząd zmuszony im jest wypłacać 
przez okres zasiłkowy dość znaczne 
sumy. 

Z tych względ6w rząd odm6wił 
wypłacania zasiłk6w dla sezonowc6w. 
Dalej oświadcza p. Kry jan, że zamiast 
specjalnie udzielanych subwencji na 
zasiłki , kwoty te przekazane zostaną 

na rozszerzenie robót sezonowych. 
Jednak czynniki rządowe uważajl\, 

że samorząd winien sezonowców dzie­
lić na dwie kategorje , a więc!stałych 
kt6rzy winui być ubezpieczeni i kt6· 
rzy winni korzystać z zasii:k6w oraz 
niestałych, kt6rzy zatrudnieni są, w 
odpowiednim okresie i nie mają prawa 
do żadnych zasiłk6w. 

Dalej dowiadujemy się od p. Kry­
jana, że czynniki rządowe, za pośred­
nictwem władz wojew6dzkich, udzieliły 
magistratowi m. Łodzi sumy w wyso­
kości 52.000 na miesiąc maj i 54000 

zł. na miesiąc czerwiec rb. na prowa­
dzen:e rob6t, przyczem subwencje ti 
z kazdym miesil\cem będ, zwiększane 
na czas trwania robót. 

Z racji przyznawania większych 
kredyt6w na prowadzenie rob6t, robo­
tnicy sezonowi uwatają, że w pierw­
szym rzędzie winna być powiększona 
liczba dni pracy, a zarobek przeciętny 
sezonowca winien wynosi ć przeciętnie 
7.76 zł. dziennie, gdy natomiast wła­
dze wojewódzkie przyznają dla jedne­
go robotnika po 4 zł. dziennie. 

W związku z tem robotnicy sezo­
nowi na ostatniem swem zebraniu po­
stanowili w pierwszym rzędzie zwr6cić 
się do prezydenta miasta z prośbą o 
rozszerzenie robót sezonowych do 6 dni 
w tygodni', i przyznanie stawki w wy­
sokości 7.50 gr. dziennie. Stanowisko 
to robotnicy motywują tem, iż w 
związku z mającą wejść W życie usta­
wą znoszącą dla nich zasiłki ustawo­
we, sezonowcy w liczbie 3056 robot­
nik6w pozostawieni zostaną bez jakich­
kolwiek środk6w tło życia, albowiem 
nie spo; 6b jest obecnie przy 3-dniowej 
pracy, poczynić jakiekolwiek oszczęd­
ności na czas zimowy. 

We wtorek zaś, dnia 14 bm., jak 
informuje p. Kry jan, delegacja w skład 
kt6rej wchodzą przedstawiciele Pracy, 
klasowc6w, Ch. D. uda się o godz. 10 
rano do p. wojewody Jaszczolta, któ­
remu również przedłoży odnośny me­
morjał i domagać się będzie rozszerze­
nia robót sellonowych i przyznania na 
ten cel większ!,ch subwencyj ze strony 
rządu. 

R6wnież na znak protestu we wto­
rek na czas odbywania się konferencji 
w urzędzie wojewódzkim to jest mię­
dzy godzinami 10-12 sezonowcy po­
rzucą pracę . 

W wypadk:.t nieuwzględnienia żą­
dail robotniczych, sezonowcy porzucą 
we wtorek, o godzinie 12 pracę i nie 
podejmą jej aż do czasu całkowitego 
uwzględnienia ich żądań. 

R6wnocześnie dowiadujemy się, że 
w dniu d1<isiejszym w poszczeg6lnych 

--------------------------------------------
Narzędzia ich zdradziły. 
"Pracowita" szajka włamywaczy przed sądem. 

a) W nocy % dnia 16 na 17 grudnia 
ub. r. dokonano zuchwałego włamania 
do składu win i wódek Romana Fiszi:ra 
w O%orkowle. 

Nie%nani sprawcy wyłamali drzwi 
wejściowe i skradli różne artykuły i wód­
ki wartości około 500 zł. Sprawców 
narazie nie zdołano ujl\ć. 

W kilka dni później w nocy na '20 
grudnia r. ub. dokonano w O%orkowle 
włamania do warsztatu krawieckiego 
Abrama Laj%erowicza. Złodzieje skradli 
kilka garniturów wartości ponad 600 zł. 

l w tym wypadku poszukiwania nie 
dały pozytywnego rezultatu . 

W nocy na 1 lutego 1932 r. patrol 
policyjny na uHcy Maryalńskiej w Łodzi 
zauważył 4-ch osobników, którzy mani, 
pulowali przy drzwiach sklepowych, a 
na widok policji rzucili się do ucieczki 
pozostawiajl\c narzędzia włamania. Po­
ścig nie doprowadził do ujęcia ucieka­
jl\cych. 

Natomiast znalezione narzędzia mia­
ły odciski palców. Badania daktYloskO-\ 
pijne ujawniły, że narzędziami te mi pra­
cowali znani już włamywacze Jan Py­
towskl i Bernard Andrzejczak. 

Gdy zarzl\dzono za nimi poszukiwa­
nia i przeprowadzono rewizję w ich 
mieszkaniach ustalono, że działajl\ oni 
wspólnie z 28-letnim Stanisławem Maj­
chrzakiem. i 26-letnim Andrzejem lisia­
kiem. 

W mieszkaniach wymienionych zna­
leziono w czasie rewizji różne rzeczy 
pochodzl\ce między innemi z kradzieży 
dokonanych w Ozorkowie. 

Andrzejc%ak i Lisiak zostali ujęci nie­
zwłocznie, natomiast Pytowski i Maj­
chrzak po kilkudniowych poszukiwaniach. 

W dniu wczorajszym . wszyscy czterej 
zasiedli na ławie oskarżonych w sl\dzle 
grodzkim w Łodzi i zostali skazani: 
22-letni Jan Pytowskl i 28-letni Stani­
sław Majchrzak, każdy na 2 lata więzie­
nia, a 23-letni Bernard Andrzejczak I 
26-letni Andrzej Lisiak-każdy na 1 rOk 
więzienia . --................ ------.-r Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

.. LE GJONOWE" 
wytwórni ,ŚWU.TOWlD· 

t.ÓDt. Cegielniana 19. tel. 134-86. 

związkach zawodowych odbędą się n4. 
rady robotnik6w sezonowych, celelII 
powołania specjalnych komisyj straj_ 
kowych, kt6re czuwać będą nad ~po. 
kojnym przebiegiem strajku. 

Łódź 
NIEDZIELA. dnia 12 c.erwc" 1932 r. 

10.00-11.35 Transmisja Nabożeństwa ze Lwa­
W". Po nabożeństwie komunikat O kapli_ 
cy polskiej w Na.arecle. 

11.58-12.15 Sygnał o.alu z Warszawy, hejnał 
z WI.ży Marj ackiej w Krakowie, odozy­
tanie programu na dzień bletąoy i kom. 
meteorolog. z W-wy. 

12.15-14.00 Poranek muzyozny. Wykonawcy, 
Repre.ent. Ol'. Policji Państw. m. st. War­
szawy pod dyr. Al. Sielskiego, WładysIa­
wa Wituńsb:a (sopr.) I Ludwik Urstein 
(akomp). 
W przerwie poranku ,.Znaozenie przerw 
w c.asle pracy I urlopów· - wygiosI dr. 
K. Dąbrowski. 

14.00-15.25 Prz.rwa. 
10.25-15.40 Pleśn i ludowe z W-wy. 
15.40-16.05 Audycja dla dziec\. 1. Radjoty-

godnlk dla młodzleźy .Co się d'zieje na 
swieoie" woprao. J . .MHewskiego, 2. Tl'ans· 
misja z Wilna opowiadania dla dzieci 
mlodszyoh p. t . • Śwletny pomysł' pióra 
ciooi Hali. 

16.0~-16.20 Plyty gramofonowe z W-wy. 
16 20-1085 _Kącik językowy" Prolegent prof. 

St. Słoń.kl (Tr. z W-wy). 
16.35-1650 Plyty gramofonowe z Warszawy. 
16.!>O-17.10 • Wiadomości przyjemne i paf y­

tec.n. " (tr. z W-wy). 
17.10-1915 l. Koncert Chóru Dan • . 2. Trans­

misja z toru wyśoigowego (Derby) 3. lIIu­
zyka lekka i taneczna. Tr. z W-wy. 

19.1 5-19.3~ Rozmaitości . 
19.3~-1 V.50 Skrzynka pocztowa techniczna 

korespondenoJę bież. omówi i porad tech­
nIcznych udzieli p. Wacław Frenkl.l: 
Tr. z W-wy. 

19.50-20.00 Komunikat sportowy łódzki. 
20.00-20.55 Koncert rell8ijny. Tr. z Poznania 
20.5; -21.10 W przerwie koncertu kwadrans 

literacki - '('adousz Hołówko - .Poclą­
glem bolszewickim' (fragment z ksi'lźki" 
p. t .• Dwa fronty" Tr. z W-wy. 

21 .10-21.55 Koncert wieczorny. Wykonaw-
cy: Orkiestra I'lIharmonji Warsz. pod. dyr. 
Józela OzimińskJego, Hans Franzos (skr • . ) 
i Ludwik Urstei n lakomp. 

21.55-22.00 Komunikat meteorologiczny. 
22.00-22.05 Wiadomości sportowe % W-wy. 
22.05-22.W Muzyka taneczna z W-wy. 
22.iO-2250 WiadomoścI sportowe z prowincji 
22.50-23.30 Muzyka taneczna z W -wy. 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dnIa 13 c.erwC6 1932 r. 

11.58-12.10 Sygnal .. alu I W-wy, hejnał 
• Wieży AlarjackJej w KrakowIe, odozy' 
tanIe programu na dzień biot"cy. 

12.10-12.20 przegllld dzislejszoJ Pruy PoIlI<. 
(tr. z W-wy). 

12.20-12.40 Przerwa. 
12.40-12.45 Komun. meteorologiezny z W-wy. 
12.t5-14.00 Płyty gramofonowe. 
14.00-15.40 Przerwa. 
15.40-16.30 Płyty gramofonowo. 
16.iO-17.00 Pogadanka w języku francusk im 

(tr. z W-wy). 
17.00-18.00 Koncert popoludniowy w wyko­

nanIu Orko P. R. pod dyr. J. Ozlmińskiego, 
(tr. z W-wy). 

18.00-18.20 .Dzlwolll!!1 arabskie '-wygł. prof. 
Bohdan Richter. Tr. z W-wy. 

18.20-19.15 Muzyka taneezna z W-wy. 
19.10-19.35 RozmaItoścI. 
19.35-19.45 Pra.owy Dziennik RadJowy, 

Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi, ode.y· 
tanie programu na dzień nast. 

19.U-20.00 Kalendarzyk I\Imowy, repertuar 
teatrów. 

20.00-22.00 Operetka ze studja .• Hrabia Luk­
.enburg" - operetka w 3-ch akt. Fra'.'­
ols.ka Lehara. (Tr. z W-wy). W przerw 10 
operetki dodatek do prasowego dziennika 
radjowego. 

22.00-22.15 Pp. dyr. Władyslaw HeU.r i red. 
JAn Piotrowski w;ygł. dJalog p. t .• WIZY' 
ta w RaBzynie (tr. z W-wy). 

22.1~-Z2.20 Komunikat meteorologlelllY 
. (tr. z W-wy). 

22.2&-22.40 Odczyt w języku franeulkim p. t. 
_ UzdrowIska w Porsce' - wygI. dr. )(It­
clysław Orłowlez, radca Minlster.t .... 
Robót Publicznych (tr. z W-wy). 

22.iO-22.60 WIadomości sportowe. W-w,. 
22.50-23.30 Muzyka taneczna z War ... wr· 
~ ... L ~ ... _ .. ) ..L-~,:J 

-. ~ ~,_ .. --
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Igor Strawiński, 

wszechświatowej stawy kompozytor ro­
syjski, przebywający na emigr~cji. w Pa­

ryżn, k?ńczy 50 ty rok zycla. 

..... -------------------Konsum dla wszystkich. 
Pani wyjeżdżająca na letnisko powin­

na w pierwszym rzędzie pomyśleć o od­
llowiednlo racjonalnych I ze wZlIlędu na 
kryzys-tanich strojach. 

Dyrekcja jedynego w mieście domu 
towarowego KONS UM przy Widz. Man. 
(Roklcińska 54, dojazd tramwajami 10 I 
16) stojąca stale na straży Interesów 
konsumenta, przygotowała na sezon let­
niskowy d!lży wybór tkanin letnich, jed­
wabi, towarów białych , gładkich I kolo­
rowych .na sukienki, bluzeczki, szlafroki. 
:pyjamy, penjuary I t. p. wszystko naj­
wyższej jakości I w naj modniejszych I 
najelegantszych kolorach I deseniach. 

Również pan wyjeżdżający na wyw­
czasy letnie-znajdzie dla siebie w Kon­
sumie wielki wybór wytwornej bielizny 
.sportowej, golfów, galanterjl, obuwia 
.sportowego na wycieczki Itp. 

Dla wszystkich udających się nad 
'morze poleca KONSUM największy w 
mieście nasze m wyb6r damskich, męs-

1IIch I dziecinnych kostjumów klIpielo­
wych, płaszczy i prześcieradeł kąpielo­
wych, które ze względu na swą wzorzy­
stość I harmonijność barw i najbardziej 
modne fasony wzbudzaj II ogólny zach­
wyt. 

Przed wyjazdem nie należy również 
zapomnieć o leżaku, lub o wygodnym 
amerykańskim fotelu składanym, które 
nabyć motna także w Konsumie przy 
Widz. Man. 

KupujlIc wszystkie towary tylko u 
źródła jest Konsum w możności dost .... 
czenia Ich swoim klijentom po cenach 
faktycznie wyjlltkowo niskich. 

Roboty sezonowe 
na prowincji. 

w) Ostatnio piotrkowski oddział 
P.U.P.P. rozpoczllł rekrutację robotni­
ków do robót publicznych, wydaj liC kil­
ka tysięcy blankietów, dla wypełnienia 
ich przez bezrobotnych. 

Ogółem liczba bezrobotnych sezono­
wych w Piotrkowie obejmuje około 
5,000 osób, gdy natomiast - na koszt 
miasta zaangsiowanych być mote do 
robót 200 robotników, zaś na koszt sej­
miku-50 robotników. 

Wobec takiego stosunku liczby bez­
robotnych do liczby zatrudnlonych­
angatowani będą tylko ci bezrobotn i, 
którzy mają najliczniejsze rodziny na 
utrzymaniu I znajdujll się w najbardziej 
krytycznej sytuacji materjalnej, z tego 
"rzeto względu rozdano bezrobotnym 
blankiet, do wypełnienia. -
Ujęcie złodziejki kolCZykÓW. 

a) Ostatnio mnotyły się kradzieże 
kolczyków u samotnie bawillcych się 
przed domami dzieci. Wczoraj niejaka 
Grodzlcka, zamieszkała przy ul. Nawrot 
nr. 34, usłyszała krzyk swej S·letniej 
córeczki, Janinki, a gdy wybiegła na ulicę 
~postrzegła, że jakaś kobieta wyjmuje 
lej córce z uszu kolczyki złote. 

Z krzykiem rzuciła się na złodziejkę 
! przy pomocy przechodn ów zatrzymała 
11\ .. Z.trzymanll okazała się Marja Ste­
f~nlak, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Osadzono jll w areszcie. 

DZIENNIK-WDZKI - 12.VI.82. Rt • . 1 

Interesy na kryzysie. 
Jak pracodawcy wyzyskują 

• 

przesilenie g,ospodarcze. 
Niema pensyj dla pl'acowników nawet gdy są pieniądze na wypłatę. 

W ostatnich miesiącach dyrekcje 
większości zakładów przemysłowych na 
SllIsku nie uwaiajll za stosowne wywill­
zywać się "elementarnego obowillzku 
regularnego wypłacania poborów swym 
pracownikom. Cały szerell hut i kopalń 
zalega mlesiilce z wypłatll pensyj urzęd­
nikom, które wypłaca się kapaniną. 

Co to wszystko znaczy? Czy Istot­
nie sytuacja finansowa zakładów prze­
mysłowych na Sląsku jest tak ciężka, że 
niema pieniędzy na regularnIl wypłatę 
poobniżanych pobor6w urzędniczych? 

Mamy wszelkie powody do przypusz­
czenia, że wspomniane objawy nie są 

wynikiem istotnych trudności finanso­
wych, ale świadomll akcjll ciężkiego 
przemysłu. Cel tej akcji jest P~ 

Przedewszystkiem chodzi panom z 
przemysłu o wywołanie zarówno w oplnjl 
publicznej jak i wobec czynników Uli­
dowyeh wrażenia i przekonania, że prze­
mysł znajduje się w niezwykle ciężkich 
warunkacli I z wielkim wysiłkiem boryka 
się z trudnościami. O~Inja publiczna i 
rZlld majll nabrać przekonania, że pano­
wie z prlemysłu uprawiają filantropię w 
stosunku do robotników i urzędników, 
gdy w tak niezmiernie trudnych warun-

-------------.-----------------------------------
Ostateczna decyzja 

w kwestji przyłączenia domów' 
lódzkich do sieci kanalizacyjnej. 

a) W rezultacie paromiesięcznych za­
Itleg6w o możliwie odległe przesunięcie 
terminu przyłączenia domów łódzkich 
do miejskiej sle~I kanalizacyjnej onegdaj 
odbyła się w urzędzie wojew6dzkim 
konferencja z udziałem p. prezydenta 
ZIemięckiego, inż. filipowieza, inż. Skrzy­
wana, naczelnika Tymienlecklego, na­
czelnika Jelinka, starosty grodzkiego, 
p. Podobińskiego, inż. Sunderlanda, inż. 
Króla, pos. Schlmmela, radno Schotta, 
sekretarzy: frlesego i Grabowskiego. 

Imieniem magistratu z miejsca bar­
dzo energicznie przeciwstawił się Złlsa­
dzle częściowego przyłllczenla domów 
inżynier fillpowicz tłumacząc, iż wpro­
wadzi to fatalne warunki sanitarne, 
zwłaszcza na podwórzach posesyj łódz­
kich. 

Jak wynikało z dokładnych zesta­
wień - od r. 1929 po dzień 1 czerwca 
r. b., przy podziale miasta na dwie stre­
fy (pierwsza - ul. Piotrkowska, dru"a­
wszystkie ulice przyległe i boczne), ska-

I nalizowano - w strefie pierwszej 140 
posesyj, na ogól nil liczbę majllcych być 
skanalizowanemi - 287, pązostało zatem 
do przyłllczenia do sieci kanalizacyjnej 
147 posesyj, w strefie drulllej - miały 

Krzywdząca 

być przyłączone 292 posesje, przyłączo­
no 70, pozostały do przyłllczenia 202 
posesje. 

W wyniku całodziennych narad po­
stanowiono, iż magistrat nie będzie miał 
nic przeciwko przyłllczenlu domów z 
rozłożeniem robót na okres lat dwuch, 
z tym jednak warunkiem, Iż roboty mu­
SZli być podjęte już obecnie. W wy­
padku, gdyby podjęcia robót nie doko­
nano, bądź gdyby podjęte już roboty 
nie były kontynuowane, wydział kanali­
zacyj nałoży sekwestr na komorne w 
tych domach, a następnie, po skupieniu 
z danej posesji kwot. wystarczajllc~ 
na pokrycie 50 proc. przewidywanych 
wydatków na przyłączenie domu do sie­
ci kanalizacyjnej, odda przeprowadzenie 
robót w drodze przetargu. 

Warunek powyższy spotkał się z o­
strym, jakkolwiek bezskutecznym ata­
kiem przedstawicieli własności nierucho­
mej. 

Pozatem przyjęty został postulat 
właścicieli nieruchomości odnośnie po­
wołania do wspomnianej komisji jednego 
przedstawiciela własności nieruchomej. 

• 
l niecelowa. 

Oświadcźe~ie warszawskiej Unji Prac. Umysł. 
w sprawie obniżenia plac w urzędach. 

Jak informuje Związek Handlow-
ców Polskich w Łodzi nadszedł 
tam odpis oświadczenia, złożonego 
przez Unję Związkó/V Zawodowych 
Pracowników Umysłowych ·w radzie 
ministrów, brzmiącego jak następnje: 

"W związku z uchwałą rady mi­
nistrów, z dnia 20 maja, zarządzają­
cą nową obniżkę płac, zmuszeni je­
steśmy oświadczyć, że wobec stosowa­
nych przez rząd dalekoid~ych ulg 
podatkowych, premji eksportowych, 
oraz niskich taryf - eksportowych, a 
przez naczelne instytucje finar sowe 
faktycznego moratorjum, przy jedno­
czesnej niemożności osiągnięcia wpły­
wu na zniżkę cen, uważamy uchwałę 

I z 20 maja r. b., powziętą dla rato­
wania równowagi budżetowej za krzyw­
dzącą i nie prowadzącą do celu. Ob­
jęcie zniżką płac samowystarczalnych 
i rentujących się, a przecież skomer­
cjalizowanych przedsiębiorstw, jak ko· 
leje, poczta, banki, monopole i ubez­
pieczenia, podważa prawidłowe fuuk­
cjonowanie tych przedaiębiorstw, czy­
ni~ komercJalizację zupełnie iluzo· 
ryczną. Stając wobec faktu dokona­
nego stwierdzamy, że poglądy świata 
pracy, tylekrotnie w dobie · kryzysu 
przedstawiane najwyższym w Pań­
stwie czynnikom, zostały zignorowa­
ne." (p) 

Konfiskata wanilji i sacharyny. 
Aresztowanie dwu przemytników. 

(a) Od dłuższego już czan! ' strai 
Iranic7na zwróciła uwagę, te do Łodzi 
przywożone Sil w znaczniejszych iloś­
ciach transporty wanilji i różnych ko­
rzeni. 

Zarzlldzone w tej mierze obserwacje 
na granicy niemieckiej w powiecie wie­
luńsklm doprowadziły do zlikwidowania 
szajki przemytniczej. 

Nocy onegdajszej patrol straty gra-

kach prowadzą swoje zakłady przemy­
słowe. 

Łatwiej wtedy będzie przemysłowi 
uzyskać pomoc od rz'ldu j~k I złamać 
jakikolwiek opór pracowników. I to o­
statnie jest drugim celem szykan w sto­
sunku do pracowników umysłowych. 
Przemysł zdaje sobie dobrze sprawę, te 
kryzys jest najodpowledniejlzym dla nich 
momentem do odbierania klasie pracu­
jllcej tych praw i zdobyczy, które uzys­
kali oni w okresie lepszej konjunktury. 

Dlatego też dziś na całym froncie 
idzie atak nietylko na płace ale i na ur­
lopy, deputaty, różne dodatki socjalne 
do pensji, na ustawodawstwo społeczne 
i t. d. Pracodawcy przez ciągły nacisk 
i zorganizowalle szykany chcą całkowi­
cie złamać odporność pracowników i u­
czynić ich swe mi bezwolne mi narzę­
dziami. 

faktem jest, że niektóre zakłady pra­
cy, mimo, iż gotówkę posiadały, nie wy­
płac iły pracownikom umysłowym ich po~ 
borów tylko dlatego, by nie wywolać 
wrażenia, że sytuacja uległa poprawie. 

W przemyśle węglowym przy obec­
nym stanie produkcji, przy zmniejszonym 
wydatnie eksporcie na rynki skandynaw­
skie (t. zw. deficytowe) przy pewnej po­
prawie na rynku wewnętrznym i na in­
nych rynkach t. zw. konwencyjnych na 
których przemysł dostaje bardzo dobrll 
cenę, a jednocześnie biorllc pod uwagę 
znaczenie zmniejszenie załogi robotni­
czej jak i urzędniczej, oraz obcięcie po­
borów - trzeba przyjść do wniosku, że 
w przemyśle węglowym nastąpiła pewna 
Istotna poprawa, która zupełnIe nie u­
sprawiedliwia clllllłych żalów I biadań, 
pp. przemysłowców, którzy mimo wszy­
stko robili dobre Interesy. 

Tak przedstawia się sytuacja na $11l­
sku. 

U nas - o jakiejś wydatnej popra­
wie w przemyśle włókienniczym mówif. 
trudno. Jeśli jednak chodzi o metody 
postępowania wobec pracowników -- Sil 
one najzupełniej równole,łe zarówno 
w przemyśle ślllsklm, jak łódzkim, biel­
skim czy białostockim. 

I nietylko w przemyśle. Wiele drob­
nych przedsiębiorstw Idzie w te same 
ślady. 

Swiat pracowniczy przechodzi obec~ 
nie kryzys daleko głębszy i znacznie 
silniejszy, nit t. zw. sfery gospodarcze, 
które umiejII, jak widać z powybzego, 
robić i na kryzysie interesy. 

Walne zebranie 
pracowników cUkier"iczyc'ii: 

Zarzl\d ZwiłZku Zawodowego Pra­
cowników Cukierniczych województwa 
łódzkiego, zawiadamia swych członków 
te w dniu 18 czerwca rb. o godz. 18 
w lokalu własnym odbędzie si~ walne 
zebranie, na które zaprasza wszystkich 
członKÓw. 

nlcznej zauważył przekradajllcych się 
dwuch mężczyzn obładowanych pacz' 
kami. 

Gdy funkcjonarjusze straty gronlcz­
nej wezwali nieznajomych do zatrzyma­
nia, ci poczęli uciekać w kierunku ocze­
kujlIcego na nich wozu, następnie zaś 
~skoczywszy na wóz, mieli odjechać,lwóz 
lednak zdołano zatrzymać. Przemytni­
kami okazali się Nikodem Latowski z 
Praszki i feliks Korewa z Kalisza. 

W niesionych przez nich paczkach 
znaleziono wanilję, gałkę muszkatow,. 
pozatem zaś kilkadziesillt kilogramów 
sacharyny. 

Przemyt, wartości łllcznej ponad 
SOOO złotych, został skofiskowany. Obu 
przemytników osadzono w więzieniu, de. 
dyspozycji władz s,dowych. 
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Letniska Gampingbwe. 
Po próbaym eksp~rymencie letnisk 

campingowych. zorganizowanych w ro­
ku ubi",łym przez krakowski .Uztur-• 
.. awi"zana została z wiosn, b. r. ogól­
nopolska .Organizacja Letnisk Campin­
gowych w Polsce". reprezentowana przez 
.Polski Touring·Klub" w Warszawie, 
.Uy,tur" w Krakowie i światową orga­
nizacj I) Podróty • Wagons· Lits" (Cook). 

Organizacja ta przyst"lliła na pod­
!Uawie zeszłorocznych doświadczeń do 
uruchomienia na szersz" skalę letnisk 
campingowych na całym terenie krajn. 

Z dniem 7 czerwca otwarte zostały 
dwa pierwsze letniska: w Zegiestowie­
Zdroju, w słynnym przełomie Popradn, 
oraz w Popowie nad Bugiem opodal 
Warszawy. W połowie czerwca uru­
chomione zostan" dalsze letniska w Ja­
strzębiej Górze nad pełnem morzem, 
w Jaworzu w Beskidach Slą!kich, w 
Czorsztynie w Pieninach i Marcinko · 
wicach nad Dunajcem. 

Letniska te wzorowane na podob­
nych osadach szwedzkich, składać się 
będą z przenośnych, drewnianych dom­
ków nowego typu, pawilonów na res­
tauracje, czytelnie i kasyna, placów 
sportowych i urzl\dzeń do gier towa­
rzyskich. Program sportowy obejmuje 
siatkówkę, koszykówkę, tenni9, lekko­
atletykę, pływanie, wioślarkv, turysty­
kę, kajakową, wl)dkarstwo, teglarstwo 
i wycieczki górskie w letniskach pod­
karpackich. Kierownictwo sportowe 
spoczywać będzie w rękach rutynowa­
nych instruktorów wychowania fizycz­
nego. Pobyt na letnisku, ze względu 
na niewielkie koszta, udostępniouy bę­
dzie jak najszerszym warstwom. 

Tygodniowy ryczałt z całkowitem 
utrzymaniem wyniesie w czerwcu i 
wrześniu 38 złotych, w lipcu i sierp­
niu złotych 41 od osoby. Tydzień nad 
morzem, ze względu na wyższe koslta 
aprowizacyjne, wyniesie złotych 52. 

Zgłoszenia na dowolne Okresy po­
bytu przyjmuje: Główne Biuro Organi­
zacji (Warszawa, Bagatela a), wPoIski 
Touring·Klub", krakowska .Centrala 
Propagandy Turystyki i Uzdrowisk" 
.Ul.tur", (Sławkowska) oraz wsaystkie 
agencje" Wagons·Lits"· Cook w kraju. 

"Ko.ryntjanka" i "don Juąn". 
Onegdajszego wieczora na ul. Piotr' 

kowskiej, w pobliżu posesji nr. 100, do' 
szlo do wielkiej awantury między jednI! 
z grasujllcych w porze wieczorowej na 
tym odcinku ,C6rll Koryntu· a jakimś 
awanturnikiem. W chwili nadejścia po­
sterunkowego powaśnione strony roz­
biegły się w dwu kierunkach. Dopiero 
badanIe świadk6w zajścia, rekrutujllcych 

.się, z tych samych sfer, co i jego boha­
terzy, ustaliło, iż role gł6wne w awan­
turze przypadły prostytutce, zwanej, Gru­
bil BurdII" i niejakiemu Bleszyńskiemu 
Czesławowi (adre~u nieustalono). Po­
wodem awantury - tranzakcja prawie 
handlowa. (p 

Protokuł sporzlldzono ,zaocznie·. 

Mord z powodu sknerstwa. 
72-letni Marceli Dymkowski miesz­

kaniec wsi Korzeni6w, gminy Kościelec, 
powiatu kolskiego, wyszedł z krOWII w 
pole, kt6rlt dla napasenia puścił do ro­
wu, przylegajlIcego do pola sąsiada swe' 
go 3l-letniego Andrzeja Szymańskiego. 

W pewnym momencie nadszedł Szy­
,mański i spostrzeałszy, że Dymkowski 
"pasie krowę . w jego rowie, przepędził 
krowę i podbiegłszy do Dymkowskiego 
kopnIIł go w prawy bok, łamillc Dym­
kowskiemu 3 tebra. 

Powiadomiona o zajściu policja spro­
wadziła do poturbowanego lekarza, któ­
ry poleCił przewieść Dymkowslliego do 
szpitala powiatowego w Kole, zaś mści­
wego wieśniaka policja osadziła w aresz' 
Fie, przekazujlIc 110 do dyspozycji władz 
slIdowych. 

Stan Dymkowskiego jest bezna-
dziejny. (p) 

~ Pal i tądai tyl~o gilzy ,.. 

l LUKSUSOWE" 
" wytwórni .ŚWIATOWID-

Ce,ielnian. 19, r,ÓD:t, tel. 134-86. 
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Od p. Wielińskiego do zaopatrzenia na starość. I 
Program prac komisyj radzieckich na najbliższe dni. 

We wtorek, dnia 1~ czerwca r. b., 
o godz. 20-ej, odbędzie si~ posiedzenie 
radzieckiej komisii rpgulaminowo-praw­
nej. Na porządku dziennym obrad ko­
misji znajduje sil) sprawa wykluczenia 
p . dr. Edmunda Wielińskiego z grona 
członków rady miejskie;. 

W środę, dnia 15 b. m., o godz. 
19 i pół odbędzie się posiedzenie ra­
dzieckiej komisjI fioansowo ·budteto­
wej. Na porzłdku dziennym znajduje 
sil) m. in. sprawa przyjęcia w imienin 
gminy miejskiej tód:t odpowiedzialno-

ści za z,,"rot potyczki w kwooie zł . 
35,000, zB~ągnięte; przez zarząd Zw. 
\liast Polskich oraz sprawa statutu 
opłat kanałowych od nieruchomości, 
korzystających z ul7l1dzeń sieci sta­
rych kanałów miejskich . 

Tegoż dnia o godzinie 20·eJ odbę· 
dzie się posiedzenie radzieckiej komi· 
sji pracy, która rozpatrzy m. in. spra­
wę poczynienia pewnych zmian w prze­
pisach o zaopatrzeniu emerytalnem 
pracowników zarzlldu m. Łodzi i ich 
rodzin . 

Las, plaża, strurnien. 
w trosce o zdrowie dziatwy. 

Kolonja letniskowa pabjanickiej kasy chorych. 
Kasa Chorych w PabjaDicach d,,~y 

do zapewnienia słabym i źle fizycznie 
rozwiniętym dzieciom, przebywającym 
w fatalnych warunkach mieszkanio­
wych i ~III od~ywiaoych, krótkiego 
choćby wypoozynku w jaknajbardziej 
zdrowotnych warunkach przy najinten­
sywni.jszem odtywianiu. 

W tym celu od lat kilkn wysyłano 
dziatw~ członków Kuy pabjanickiej na 
kolonj e letnie do lasu w Kolumnie, 
pod Łalkiem. 

W r. b., ze względów Oszczlldno­
śoiowych, dla wysłania jednak jaknaj­
większej liczby dzieCI, zorganizowano 
kolonjl) letni" dla dziatwy członków 
Kaly Chorych w odległości 14 km. od 
Pabjanic. pod wsi"tBarycze, w lesie, 
połotonym na piaszczystym, suchym 
terenie, nad płytkim i dogodnym dla 
dzieci do kąpieli strumieniem, z ob­
szerną plat~ . 

Jot od l czerwca r. b. korzysta z 
letniska tego part ja dzieci płoi obojga, 
w wieku od lat 7 do 10. 

W miesiącu lipcu na IlItnisku tem 
przebywać będzie part ja dziewcząt, w 
wieku od lat dziesięciu do czternastu, 
w sierpniu zaś - part ja chłopców w 
tym samym wieku. 

Opieka nad kolonj" spoczywa w rll­
kach naczelnego lekarza Kasy Cho­
rych (pabjanickiej), badania okresowe 
przeprowadza dr. Piotrowski. Kie· 
rownictwo kolonii powierzono wykwa­
lifikowanej pielęgniarce, która równie~ 
czuwać będzie nad utrzymaniem let­
niska i dziatwy w nale~ytym stanie 
pod wzgllldem wymogów higieny. 

OpiekI) bezpośrednią powierzono 
dwu wykwalifIkowanym wychowaw­
czyniom·nauczycielkom, o dłuższej 
praktyce wychowawczej. 

DZiatwa, przebywająca w tych wa­
runkach na czyste m powietrzu nabie­
rze lił do pracy szkolnej w nielzcze­
gólllych warunkach zdrowotnych, jakie 
są właściwe każdemu z większych 
miast fabrycznych. (p) 

-------------------------------------------Związek rezerwistów­
tramwajarzy. 

Koło Nr. c4, zwi"zku rezerwistów 
'pracowników K.E.Ł . przy poparciu dy­
rekcji K.E Ł. wykazuje swojl} żywot· 
ność i zrozumienie potrzeby organiza­
cyjnej, rozbndowy komórek, poświll­
cających ·sil) specjalizacji wojskowej 
dla potrzeb obrony Państwa. 

Praca Kola związku tramwajarzy 
prowadzona jest w oastępujllcych dzia­
łach: 

l) Dział wyszkolenia wojskowego 
członków prowadzi prezes Koła p. Fr. 
Janiak. , 

2) Dział organizacyjny prowadzony 
przez p. Kurowskiego J. i Majewskie­
go P. 

3-) Dział kulturalno - oświatowy i 
społeczno-państwowy pod kierownic­
twem p. J . Pileckiego. 

W ubiegłym tygodniu członkowie 
zwi"zku rezerwistów tramwajarze wzię­
li liczny udział w strzelaniu z broni 
długiej o państwową odznakę strzelec· 
ką, ?40bywając 70 proc. odznak na 0-
góln" liczbę strzelających. 

Związek rezerwistó~ 
w Zduńskiej Woli. 

Na dorocznem walnem zgromadze! 
niu człon\!ów Kola związku rezerwi· 
stów w Zduńskiej Woli (okrl)g ł6dzki) 
został wybrany I,owy zarząd Kola w 
osobach: prezes M. Krzaczkowski wice­
prezes H. Ciesielski, sekretarz' M. T. 
Radziejewski. 

Koło Zduńska Wola szkoli wojsko­
wo 2 kompanje członków oraz posiada 
w swym etanie około 200 członków w 
kompanji sztabowej , której zadaniem 
jest współpraca z komendą Koła, pro­
wadzenie prac oświatowych we wszy­
stkich placówkach ZWiązku, rozsianych 
.po wsiach oraz pomoc materjalna i 
roztaczanie opieki społecznej nad bez­
robotnymi członkami. 

I Związek rezerwistów 
w Chojnach. 

Na doroczne m walnem zgroma~ze · 
niu członków Koła związku rezerwistów 
w Chojnach (powiatu łódzkiego) zOltał 
wybrany nowy zarząd Koła w osobach: 
prezes St. GóroiaK, wiceprezes W. Ma­
tysiak, sekretarz Wł. Janiszewski. 

Kolo Chojny liczy w swym stanie 
zgórą 200 członków zorganizowanych 
na sy stem wojskowych oddziałów lin­
jowyeh. 

Praca zarządu Koła w dużej mierze 
ułatwia bezrobotnym członkom wy­
szukiwanie pracy oraz roztaczanie nad 
nimi opieki społecznej. 

Związek Rezerwistów 
w ZgierlU. 

Na dorocznem walnem zgromadzeniu 
członków Koła Związku Rezerwist6w w 
Zgierzu (okręg łódzki) został wybrany 
nowy zarząd Koła w osobach: prezes­
Jan Stasiak, 1 wicepr~zes - Ludwik Ka­
usik, II wiceprezes - Czesław Syska i 
sekretarz - Jerzy Krzemiński. 

Koło w Zgierzu jest jednym z li,cz­
niej szych Kół na terenie powiatu ł6dz­
kiego i grupuje w swych szeregach zgó­
rll 300 członków ćwicz'łcych . 

Upadek z okna. 
a) Na posesji przy ulicy Wsp6lnej 

nr. 14 zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek, ofiarą którego padł ' 9-letni syn 
lokatora tell01 domu, Jan Magnu­
szewski. 

Chłopiec, wychylaj'łc się z okna na 
pierwszem piętrze, stracił r6wnowalę i 
wypadł na podwórze. Wskutek wypadku 
malec odniósł okaleczenie głowyoraz 
złamanie prawej rę.ki. Wezwany na 
miejsce wypadku lekarz pogotowia Kasy 
Chorych _po nałożeniu opatrunku prze­
wiózł rannego w stanie ciętkim do 
szpitala Anny Marji. 
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Rozbijanie atomów. 

W laboratorj um Covendi~h w Cam. 
bridge pro~a.dzono od dlubzego czaSll 
próby rozbICIa atomów, k tóre uwień.­
czone zostały pełnem powodzeniem. 
Prace. dwóch młodych uczonych Wal, 
tona I Cockrofta dały nadspodziewany 
rezul~at. Atomy zostały rozbite. Na 
ZdJ ęcIU widzimy aparat, przy pomocy 
którego uczony m angielskim udało si~ 
dokonać tego doniosłego i. trudnego 

dzieła. 

Z gimnazjum R. Konópczyń­
skiej-Sobolewskiej. 

W bie~l\cym roku szkolnym ś wia. 
dectwa dojrzałości otrzymały ; 

l ) Bizberżanka Ewa, 2) Buj ałówna 
Danuta, 3) Chmielnicka Eiwarda 4) 
Feldbertanka Gustawa, 5) Gawł6wna 
Te?dozJa, 6) t Glicensztsjn Zofja, 17)­
Ghksmanówna Ewa, 8) Górakówna 
Marja, 9) Hurwiczówn8 E ugenja lO} 
Iwanowówna Eugenja, 11) Jakubowi­
cZówna Masz8, 12) Jedwabówna Hele~ 
na, 13) Kapru nó wna E milja, 14) Klja­
kówna ZOfJ8, 15) Margolisówna Felicja. 
16) Motylewska Hdina, 17) Nowików­
na Fania, 18) Pasierm8nówna Róża 19) 
Rappertówna Sonia, 20) Rozenbertan; 
ka Luba, 21) Rozenperlów na Paulfna 
22) Słucka Natalja, 23) Solowiejozy .... 
kówna Tatjan8, 24) Stachurzaoka JÓ" 
zefa, 25) Warszawska tdelanja, 26) Wa­
silewska Łucja, 27) Weissó wna Halina-
28) Wojnarówna Waclawa, 29) Wab er: 
ska Zdzisława. 

Polecam łaskawej opiece!.. 
a) C"raz częściej zdarzają się wy­

padki podrzucania dzieci z karteczkami,: 
w których matka poleca dziecko opiece 
społecznej. . 

Wczoraj podobny fakt miał miejsce-
w. bramie domu przy ulicy Cegielnianej 
nr. 55, gdzie znale7.iono w zawinilltku 
dziecko płci męskiej Iiczqce około 1-
dni. . 

Podrzutka przesłano do tłobka, r6-' 
wnocz6Śnie zaś wszczęto poszukiwani .. 
za matką. 

Sztuczna błona . 
bębenkowa .. 

Profesor Aleksander z wiedeńskiej ; 
kliniki usznej skonstruował sztuczną bło'· 
nę bębenkową z bardzo cienkiej płytk 
srebrnej. Zastępuje ona w zupełności 
naturalnII · błonę bębenkowlI, a ponadto­
posiada pewne właściwości lecznicze. 

Jednemu z pacjentów, który cierpiaŁ 
przez dłutszy czas na b6le w uchu, po', 
łllczone z nieznośnem brzęczeniem, za- , 
łożono sztucznll błonę i od tego czasu . 
jest on uleczony. 

Sztuczne błony mUSZli być zastępo- , 
wane przez nowe po 10 tygodniach i 
dlatego kuracja jest kosztowna. Ueto·, 
ny ma nadzieję, że skonstruuje t.kll bło" 
nę, która będzie działała stale. 
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"fantazJe" 
Z przed lat stu. 

Przepowiednia angielskieGo 
histeryka. 

Tekst poniższy wyj ~ty został ze 
szkicU znakomitego historyka Rngiel­
~kiego, Macaulay'a, i ukazał sil) w 
piśmie szkockiem .Edinbourgh ReTiew" 
w r . 1830. To samo pismo przytoczyło 
teraz ten tekst, którego niektóre ustf)PY 
brzmią w obliczu rzeczywistości d~i­
siejszej, j ak prorocza przepowiednia. 
Lord Macaulay pisze: 

.Znajdujemy się ' w okresie niesły­
chanej nędzy. Wojna, w porównaniu 
z którą wszystkie inne wojny wydają 
sill dziecinną zabawą; podatki, których 
wysokQś~ wydałaby sill ludziom obcią­
żonym i dawniej ciętkiemi podatkami, 
czemś zupełnie fantastycznem; długi 
publiozne, wobec których zadłu*enie w 
ezasach ubiegłych wydaj e si~ bagatel ­
ką; zwyżka ceJ produktów tywnościo­
wych; walnta nieopatrznie zdeprecjo­
nowana i rÓwnie nieopatrznie ustabili­
zowana... A mimo to wszystko nie 
motna powiedzieć, aby kraj był ubot­
szy, niż w r. 17901 Jesteśmy przeko­
nani, te kraj zbog'acil si~ pomimo 
wszystkich popełnionych przez rządzą­
cych blfldów. 

Gdybyśmy dzisiaj chcieli zaryzyko­
wać przepowiednię, it w roku 1930 na 
wyspach naszych żyć bfldzie 50 miljo­
nów Anglików lepiej odtywianych, le­
piej ubranych i lepiej mieszkających 
niż w czasach obecnych, gdybyśmy I 
przepowiedzieli, it w katdym domu 
zns.id~ się maszyny o konstrukcji i 
funkcjach nieznanych i nieodkrytych 
jeszcze dzisiaj, gdybyśmy, dalej idąc, 
powiedzieli, że koleje zastąpią obecne 
szosy, a pociągi poruszane parą­
koczo bryki obecne, że nasze, wydajĄce 
sifl nam tak olbrzymiemi, długi, uwa­
żane blldą prze~ dzieci naszycl1 wnu­
ków za rzecz bag9.teln6 - większość 
ogólu potraktowałaby nas jako warja­
tów. 

Aczkolwiek każdy sądzi, iż postęp 
odbywał sill na świecie -at do czasów, 
w których sam tyje obecnie, mało kto 
chce przypuścić .możliwość istnienia po· 
st~pu za życia następujłcych genera­
cyj. 

Anglja nie zawdzięcza swych po­
stępów w dz iedzinie cywilizacji wszy­
stkowiedzącemu i wszystkomogącemu 

JANINA KOWALSKA. 

Głód. 
Dzyń! Dzyńl Dzyń! Przei'wal 
Gromada roześmianych chłopaków 

wybiegła na podwórzec szkolny. 
Krzyk, wrzawa. 
- Proszę Pana, Kostecki mi świs­

Dął ołówek! 
- Co, stawiasz się, chcesz byka! 
- Proszę Pana, to nie ja, to Wiś-

Iicki zacząl! 
Pomiędzy tymi rozhukanymi urwi­

sami przesuwa sill mały, 12-toletni 
chłopczyna . Z bladej,' niemal przezro­
czystej twarzyczki widnieje para czar­
nycb, jak wl)giel oczu_ W zaciśnil)­
tych kurczowo dłoniach trzyma książ­
kę. Uczy sil) ... 

Nie , aie może się uczyć ... 
CiemDe płatki lataj, mu przed o' 

czyma ... 
Chwieje sil).. . Co chwila musi się 

oprzeć o ścianę, aby nie upaść ... 
- Domański , 00 tobie? - słyszy 

głos nauozyciela - Chory jesteś , mote 
pójdziesz do domu? 

Do domu? Na có~ martwić rodzi­
ców, przecież i tak nie mają dla niego 
nIc do Jedzenia .. . 

- Nie, proszę palla, Die pójdę! 
- Sniadanie jut jadłeś? 
- Sniadanie! Już 3 dni go llie jadł. 

. Powiedzieć prawdę... Nie. nie mo~e, 
po co ma kto wiedzieć ... 

- Jadłem, proszę Pana. 
. - Nie prawda, on kłamiel On jult 

kIlka dni, proszę pana nie jadł! 
. A więc koledzy zdraazili j ego ta­
Jemnicfl. 

- Dlaczego nic przynosisz sobie 
śniadania? 

DZIENNIK WDZKl - 12.V1.82 

Nowy kodeks.cywilny W zakresie umów o pracę 
zawiera punkty 
cia przez świat 

Debata w Unji związków zawodo-

nie do przyję 
pracowniczy. 

wych pracowników umy~lowycb. 
Już od paru tygodni omawiane są 

w poszczególnych ośrodkach ruchu za­
wodowego sprawy. związane z wprowa­
dzeniem olbrzymich .zmian w stosun· 
kach wzajemnych między pracodawcą a 
pracownikiem, na podstawie projektu 
komisji kodyfikacyjnej odnośnie kodek­
su prawa cywilnego, przewiduj'lcego m. 
in. również warunki najmu i umów o 
pracę · 

W dniu wczorajszym do Związku Za­
wodowego Handlowców Polskich w Ło­
dzi nadeszły odpisy uchwał, powziętych 
w wyniku odbytych przed paru dniami 
debat walnego zgromadzenia przedsta­
wicieli w3zystkich związków zawodo­
wych, zrzeszonych w Unji Z. Z. P. U. 

Jak wynika z powyższych relacyj-W 
referatach wiceprazesa Unji adw. Szcze· 
pańskiego, adw. Przedborskiego-kodeks 
cywilny, w formie, ustalonej przez ko­
misję kodyfikacyjn", obala najdokładniej 
nietylko wszystkie prawa, uzys' anl' przez 
świat pracy na podstawie dekretu z paź· 
dziernika 1928 r., lecz równie! wszyst­
kie prawa, uzyskane w drodze uwień­
czonych dodatnim skutkiem starań jesz­
cze za czasów zaborczych, a więc pra­
wa uwieńczone długoletnią tradycją. 

Projekt komisji kodyfikacyjnej po­
większył znacznie liczbę wypadków, na 
podstawie których pracodawca może 
zwolniC: pracownika z winy tego ostat­
niego, następnie uprawnia pracodawcę 

~I"------------------

do zwolnienia pracownika z wypowiedze­
niem jednodniowem-lIdy wypłata doko­
nywa się codziennie, trzydniowem-je­
żeli wypłaca się zarobek tygodniowo, z 
wypowiedzeniem dwutygodniowem, jeże­
li wypłata dokonywana jest co miesi'lc, 
przyczem jednak pracodawca może zmie· 
nić termin1 wypłaty nawet z miesięcz· 
nego na dniówkowy - z wymówieniem 
trzydniowem zmian warunków płacy. 

Twierdzenie, iż kodeks cywilny bę­
dzie prawem ogólnem, nie obalającem 
dekretu Prezydenta o prawach pracow­
ników umysłowych, nie wytrzymuje ab· 
solutnie krytyki, albowiem kodeks opra­
cowany został później, aniżeli dekret, 
zaś prawo później uchwalone anuluje 
prawo wcześniejsze, pozatem zaś dekret 
Prezydenta może być każdorazowo uchy· 
lony, gdy nie będzie uchylony żaden 
punkt kodeksu cywilnello. 

Ponieważ projekty komisji kodyfika· 
cyjnej nie zostały jeszcze uprawomoc­
nione, a zatem świat pracy staje wobec 
faktu nie dokonanego, a przygotowują ' 
cego się dopiero, z tej przeto racji war­
stwy pracownicze zmuszone będą jak­
najkategoryczniej przeciwstawiĆ się zre­
alizowaniu niesłychanych projektów, go­
dzących w najbardziej istotne warunki 
egzystencji warstw pracowniczych. (y) 

l 

:;.r. 9. 

na wsi można 
umrzeć z głodu. 

We wsi Kamień, tejże gminy, w 
powiecie kaliskim, zmarł w zagadk.­
wych okolicznośr.iach 45·letni wieśniak 
1. Gorzelańczyk. 

Zwłoki zmarłego poddano sekeji, 
która wykazała, it nieszczęśliwy zmarł 
na skutek zupełnego wycieńczenia fi­
zycznego wobec braku polt.yw~eni~ i 
uptzedniego marnego odżywlama Się, 
innemi słowy - z głodu. (ag) 

Nagły zgon. 
a) W dniu wczorajszym w mieszka­

niu Jakuba Meisnera, przy ulicy Kiliń· 
.kiego 243 zasłabła nagle słuź'Ica, 20-
letnia Helena Szulc. 

Niezwłocznie wezwano pogotowie 
ratunkowe. jednak przed przybyciem le· 
karza chora, nie lodzyskawszy przytom· 
ności, zmarła. 

Lekarz stwierdził zgon z powodu a­
taku sercowego. Zwłoki pozostawiono 
na miejscu. 

Zamłast obcym -ojcu. 
a) Przy ulicy Limanowskiego 42 

przebywa obóz cygański, wśród których 
znajduje się również krewniak .króla" 
cygańskiego, Gola Kwiek. 

Onegdaj w czasie nieobecności 
Kwieka, córka jego, 13-letnia Luba 
Kwiek, skradła 2 monety złote 20 do­
larowe i 7-biegła w nieznanym kie­
runku. 

Poszkodowany zwróci! się do policji 
która zarz'ldziła poszukania za zbie­
głą· , 

pań3twu, ale energji i rozs~dkowi na· 
rodu , które teraz także są fundamen· 
t ern naszych nadziei na lepszą przy­
szłoŚĆ. Najlepszą formą rządów jest 
ta. która ogranicza sifl w swem dzia­
łaniu do pełnienia li-tylko właściwych 
jei funkcyj i pozostawia swobodę in­
nym: kapitałom swobodfl szukania naj­
lepszych inwestycyj, rynkom swobodę 
regulowan ia cen, przemysłowi i pracy 
swobodę normowania zarobków". 

Administracja "Dziennika Łódzkieg 'o" 

Tak pisał historyk Macaulay przed ... 
100 laty. 

- Bo moi rodzice nie pracują .. · od-
powiedZIał z wysiłkiem. . 

Zimne dreszcze przenikają ciało 
malca. mgłą zasnuły sil) treoice ... Jakiś 
straszny sznm w głowie... bnk biją 
dzwony ... 

- Jeść mi dajcie - wydobywa się 
z zaciśniętych ust. 

r biedny chłopczyna pada z~mdlony 
w ramiona nauczyciela . 

* " * . 
Gęsty mrok wtargnął do mieszkan-

ka na poddaszu, kład~c szary cień ua 
wyblakłą twarz spoczywajĄcej w łóżku 
kobiety, spowił mglistym woalem lnia­
ne czupryny, dzieci, uniewidocznił bar­
czystą postać młodego męzczyny, który 
zaszył się w kąt i siedział Da prostym 
zydlu , tępym wzrokiem błądził po na­
gich ścianach .. . 

Od tylu miesięcy szuka pracy ... 
Daremnie ... 

- Maryniu, ja wyjdę jednak na 
godzinkę. mote przeeielt złapię jakąś 
robotl). Dzieci, b!\dtcie spokojne, nie 
męczcie mamy... Molte przyniosfl chle­
ba. Ciemność objęła izdebkę· .. 

Strwożone dzieci przytuliły sifl do 
matki.. 

Kilkoro maleństw rozszczebiotało 
się, dopytując matki, czy będZie lepiej, 
czy tatuś wróci z chlebem, maslem 
może. Tak dawno nie jadły mięsa .. . 
A ODO jest takie dobre , takie pachnące. 
Rosółj est taki smaczny. Doroś li wszyst­
ko wiedzą, więc i marna wie pewno, 
czy ojciec przyniesie coś z sobą. 

Smlltny uśmiech chorej był jedyną 
odpowiedzią na zapytania dziatwy. 

Gdy noc .1 ult zapadła - uchylIły się 
drzwi cicho, bezszelestnie. 

Tak wchodzi zawód, tak wkrada się 
chylkiem - niepowodzenie. Tak nie­
widocznie przychodzi zły los, lub jego 
zwiastuu. 

- Niema chleba, ale jeszcze w 

jest czynna w lokalu wlasnym ul, Piotrkowska Nr, 86, 
Tel, 101-99. - od godz, 8-ej rano do 8,ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul, Cegielniana Nr. 19, tel_ ' 134-86. 

~--------------------------I----------------~ 
worku jest parę kartofli to ugotUj ę 
.wam zupy na kolacjI). 

- Maryś co ci tak rzęzi na pier · 
siach, mote wody ci podać? 

- Woda nie pomote. teby było tro­
chfl masła, mleka mote!... - odszepnę­
ła chora. 

- Masla? 5 groszy deko! Skąd je 
wziąć? 

Srebrzysty krąg księżyca przedarł się 
przez małe okienko i oświetlił wnętrze 
izdebki. Długo powstrzymywane łzy to' 
czyły się po wynlęczonej twarzy niesz­
częśliwego. Siedz'lc na łóżku, u nóg to· 
ni rozważał: 

Za co? Za co to wszystko? Z. co ta 
skrajna nędza, za co ten głód, który 
cierpicie przy mnie . 

- Nie rozpaczaj Władku skończy się 
nie długo. Patrz, ja już jestem taka sła­
ba, ino patrzeć, kiedy stąd odejdę ... 

- Czy mi nie żal dzieci - ci'lgnął 
dalej - a czy nie gorzej, kiedy patrzę 
na ich męczarnię .. · 

D wa la ta już z łóżka nie wstaję · Za­
dnej jut ze mnie pociechy. Przynajmniej 
kiedy ja stęd odejdę, to dla was więcej 
chleba zostanie. ChoĆ przy moim orga­
niźmie, gdyby ratunek, nieco lekarstw, 
trochę jedzenia - ozdrowiałabym, ale ty 
nie możesz mnie ratować-nie masz za 
co ... Nie masz szczęcia do roboty. Inny 
choĆ parę groszy utłucze, płot komu 
naprawi, wody przyniesie. Wczoraj ten 
zdołu zarobił parę złotych przy eksmi­
towaniu, a ty nie, nie! 

- Za wyrzucenie biedaka z miesz­
kania?! - to nie robota, nieszczęście 
taki zarobek przyniesie. 

- A u nas szczęście jest może? -
westchnęła chora - ale mote masz i 
rację... Nie jest to miłe inną biedotę 
wyrzucać na pastwę losu. Jedn~go tylko 
pragnę - abym śmierĆ miała lekką· 

W izdebce zapadło milczenie. 
Sen zmorzył te duże i małe dzieci 
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"Plajta" zupełna, ale niezłośliwa. 
Echa upadlości teatru "Dobry Wieczór". 

W końcu ub. roku ogłoszono upa­
dłość fIrmie • Teatr Art.-Literacki Do­
bry Wieczór" sp. z ogr. odp. na proś­
b, likwidatora powyższej firmy Wa­
cława Gąd7.yńskiego, pOlllewat byt te­
go przedsiębiorstwa poderwany zostal 
wskutek nadmiernego obciątenia miej­
Bim podatkiem od widowisk, z tytułu 
którego wpłacono 62,419 zł., a prze­
dewszystkiem zaś wskutek tego, te 
jednocześuie z teatrem .Dobry Wie­
czór" uruchomiony został w tY!D cza­
sie analogiczny teatr • Rakieta" w lo­
kalu Teatru Popularnego, który zOiltał 
zwolniony od podatku widowiskowego. 

A.ktywa upadłe&,o przedSiębiorstwa 
wynoszą 4963 zł. , podczas gdy długi 
zgłoszone w toku postępowania upa­
dłościowero wynosz" 3t,507 zł. 

Na ostatecznem zjlbraniu wierzy­
cieli syndyk tymczasowy powytszej 
upadłości adw. W. Jakllbowicz zlotył 
wierzycielom sprawozdanie ze stanu 
upadłości. Ponadto stwierdził, iż .Do-

bry Wieczór· prowadził prawidłowe 
kSlflgi handlowe i przyc:>lyn podst,pne­
go bankructwa nie ujawrdł. 

Pelnom .• Dobrego Wieczoru· oświad- , 
czyi, iż hdnych propozycyj układo­
wych zgłosić nie , może wobec zupeł­
nego poderwania (lrzedsiębiorstwa przez 
uzyskaną eksmisję z lokaln teatru 
przez właściciela nieruchomości. 

Wierzyciele postanowili jednogło­
śnie zawrzeć zwil\zek wierzycieli, Jak­
kolwiek sądząc z wysokości ' aktywów 
maoy prawie nie ze swych należnośći 
nie otrzymają, gdy t jedyne i pozo­
stałe aktywa obrócone zostaną na po­
krycie kosztów administracji i wydat­
ków masy. 

Syndykiem ostatecznym wybrano 
a.dw. Jakubowicza, dotychczasowego 
syndyka tymczasowego. 

Sprawa w kwestji zatwierdzenia 
och wały wierzycieli będzie rozpozna­
waną na sesji w dniu 14 czerwca r. b. 

Wiadomości sportowe. 

mistrz. kI. A: Orkan - Turyści, boisko IryguJe Waeław E lszyk. Libretto pióra 
Kruszeender w Pabjanicach godz. 11-ta A. W. Will nera i R. Blldall:&kiego po­
mecz o mistrz. kI. A: PTC - WKS. rU3za akcj~ wśród typowych postaci 
Ws:r;ystkie mecze o mistrz. kt. A, po- i sytuacji operetkowych. MUAyka sta­
przedzll przedmecze rezerwo mistrz. nowi jeden z wielkich 'ukcesów kom­
kI. B. Na prowincji mecze tow. i o pozycji Lehara. 
mistrz. kI. C. 

L e kko a t I e t y k:a. Boisko DOK o 
godz. g'ej: Zawody lekkoatletvczne o 
o odznakę państwowlI i odznakę PZLA. 

S p o r t y m o t o r o w e. Ogólnopol­
ski zjazd motocyklowy do Łodzi orga­
nizowany przez ŁZKM-u ul. Piotrkow­
ska 115. 

K O la r s t w o. Na torze Helenowa 
od godz. 16-ej: Międzynarodowe !wYści­
gi kolarskie .Union-Touringu z udziałem 
steyerów . zagranicznych (biegi za duże­
mi motorami) i sprinCerów lokalnych. 
Na szosach pod Łodziq, odbędq się klu­
bowe zawody Us.zosowe o mistrzostwo 
organizowane przez ŁKS. Bieg TZS i 
Rekord. Meta przed lokalem ŁZKM-u. 

(j r y s p o r t o w e. Na boiskach 
Kruszeender (o godz. 12-ej) i Zjedno­
czonych (od 10-ej) dalszy clllg zawodów 
o mistrz. w kosz. żeńskq. Na boisku 
przy ul. Czerwonej od godz_ 16-ej za­
wody o mistrz. w kosz, męskq. 

Spor t stnelecki. Na wszyst-
kich strzelnicach w Łodzi. odbędą się 
wielkie zawody strzelecko-łuczne, orga­
nizowane przez komendę okręgu Z. S. i 
Z. S. Strz. Łowieckich i Łucznych. 

Rewja sportowa. Boisko DOK, 
od godz. 16-ej: Pierwsza wielka rewja 

Radjowy koncert 
symfoniczny. 

Dnia 14.6 o godz. 17 nadany zosta­
nie wtorkowy kallcert symfoniczny ze 
studja war~ZIIwskiego pod dyrekcj, 
Kazimierza Wiłkomirskiego. Koncert 
rozpocznie Suita B"aletowa Rameaux­
MottI. następnie melodyj ny walc Ale­
ksandra Glazunowa, dwa tańce sło­
wiańskie, naj popularniejsze kompozycj& 
tyjącego mistrza - , Antoniego Dwo­
rzaka i urooza baśń symfoniczna .Fr. 
~metany • Wełtawa" sławny, pełen 
poezji .tyciorys domowej rzeki- -
Czech. 

------------------..... 
Giełda wars?awska. 

Urzędowa ceduła gjełdy walutOWI} 
z ·dn. 11 czerwca L91B rokl!. 

GOTUWKA. 
Dolary 8.88 

CZEKI. 

Dzisiejsze międzynarodowe :~~~~uS;~:~~i~hrkOlnych P. W. (wzorem ---
Belgja 124.42 
Holandja 361 .40 
Londyn 32.77 
N.-York czeki 8.905 
N.-York kabel 8.91 
Paryż 3511 zawody kolars~i~ ,w Helenowie. Kornika radJ' owa. 

Pożegnalny start Jezdzcow zagranicznych. K t d' 
Pojedynek Jiirgensa z Piano. . oncer ra JOwy. 

Dnia 12,6 o godz. 20 nadany zosta­
nie ze studja . warszawskiego koncert 
pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego. W 
programie zapowiedziane zostały utwo­
ry popularne, taneczne i operowe. So· 
listą tego koncertu będzie skrzypek 
niemiecki, Hans Franzos, który wyko­
na kilka drobnych utworów wi~tuozow­

A więc dziś! Na elipsie betonowej 
w Helenowie rozegrane będq czwarte 
w rb. międzynarodowe wyścigi długody­
stansowe za dużemi motorami, których 
zapowiedź wywołała kolosalne zaintere­
sowanie z uwagi na pożegnalny start 
doskonałych jeźdzców: Włocha Piano i 
Niemców Jiirgensa, Carpusa i Huhna, 
zapisanych w naszej pamięci z jaknaj­
lepszej strony. 

Wymieniona czwórka oraz łodzianin 
Klatt spotka się w czterech biegach. 
Specjalna uwaga towarzyszyć będzie po­
jedynkowi JUrgensa z Piano z wyzwania 
pierwszego. 'i 

przy sposobności nadmienić należy, 
że w dniu dzisiejszym upływa dwadzie­
ścia i pięć lat od dnia w którym poraz 
pierwszy startował w Łodzi leader nie­
miecki WJttig. 12 czerwca 1907 roku 
prowadził Wittig w Łodzi na torze w 
H'elenowie słynnego mistrta Hamanna. 

W ciqgu tego ćwierćwiecza. Wittig 
startował w Łodzi niezliczonIl ilość razy, 

prowadzqc zawsze conajlepszych specja­
listów w jeździe za motorem. 

Sprinterzy w ostatnich dniach dużo 
trenowali i znajdujq się dziś w dosko­
nałej formie. Elita sprinterów osiągnęła 
już pełnię formy, szykujqc si~ do mist­
rzostw Polski i pierwszego międzypań­
stwowego meczu z Ąustrjq. 

Program dla sprinterów staran"ie 
ułożony. zapowiada cały szereg intere­
sujqcych biegów. Jednem słowem, cze­
kaiq nas dziś w '1elen!lwie nieco dzienne 
emocj,:. 

Kalendarzyk sportowy. 
lYiedziela. 

P ił k a n o ż n a. Boisko ŁKS-u przy 
Al. Unii o godz. l8-ej mecz ligowy: 
ŁKS - LeQja (Warszawa) poprzedzony 
przedmeczem ŁKSlll-Tur. Boisko Tur 
godz. 11, mecz o mistrz. SKS-Wima. 
Boisko Widzewa. godz. 11, mecz o 

- skich i na zakończenie ,Balladę" i 
.Polonez" Henryka Vieuxtemps, utwór 
belgijskiego mistrza ujmujący szla­
chetllą poezj/l i werwą polonezową. 

Operetka "Hrabia 
Luxemburg" w radjo. 

Dnia 13.6 o godz. 20 nadana będzie 
- ze studja warszawskiego operetka Fr. 

Lehara - .Hrabia Luxemburg" w re­
ży~erji i radjofonizaeji Michaliny Ma­
kowieckiej , w wykonaaio: Maryli Kar­
wowskiej , Zofii Watyńskiej, Aleks31l­
dra Wasiela, Maurycego Janowskiego, 
Juljana Krzewińskiego i innych. Dy-

Praga 26.40 
Szwajcaria I 74.23 
Berlin 211.40 

A K C oT E . 
B-k Polski 70.-

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

3% pot. budowlana - .-
6% dolarowa -

LIS1'i 

40;. dol&rOwal47.25, 
' 7% stabHizacyjń~ 44 ,50, 44 . ...:..~ ..:.. . ....: 
8% B. G. K. 94.00 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

z dnia 11 czerwca 1932 r. 
Ceny tranzakcyjne. 

tyto cena tran?. obr. 

pszenica 
pszen. bia.ł&. • 

Ceny orjentacyjne. 

30 ton zł. 28,75 
15 • • 28.~ 
30 • • 28.50 
4ó " • 29,75 
30 , • 80.60 

owies od zł. 20.óO do zł. 21.00 
Reszta notowań orjelltacyjnych bez 

zmiany. 
Usposobienie , ogólne spokOjne .. 

------------------------------------------------------------_.------------------------------~ 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 

PocZ4tek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol., w soboty, 
o godz. 2-ej po pał. , niedziele i świ41ta o godz, 12-"j w pol. 

Na l-szy seaus wszystkie miejsca po 50 gr. 

Dziś OTWARC·I E : 
Jedynego letniego kino-teatru dźwiękowego w Łodzi 

-w OGRODZIE 
rewelacyjnym 
przebojem - "Dwa serca biją w walca takt" 

(wersja polska), 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody. 

"Wale straussa" 
ł'ocz'ltek ,eansów w dni pow,z. 

o godz. 5,30 7.30 I g.I~. 

ul. Kilińskiego 123 Wzrnszaj/lClł. tragedja niewinuie pos~dzonej _ 
======== === W rolach główuych: 

w .oboty o g. i, w niedziele I święta 
o godz. 3, 40.30, e, 7.30 i g.I~. 

W ooboty, niedziele i święta pa •• , 
partout prócz urzędowych nieważne. 

Orko po:! dyr. p. L. KANTORA. Franceska Bertini, Warwick Ward Simone Vondry i Fritz Koertner. UWA'GA!1\ Na . pi erw~zy seans wszy-====;::; _ ' stkle miejsca po 50 gr. 
EJ~2Si!S'i!.5C,;::Jr;E.5a.c:c5~~~~~~~E.5sasasc~~S2!.c.saE.5~~~2SCS'~ 

-- -= ----
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OGLOSZENIE. 
S"d Okr~.gowy w Łodzi wyrokiem z dnia 10 czerwca 

1932 r. zaocznie pOI tanowi!: l) ogłosić npadłość Leepolda Knlisza 
2) chwilą otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 20 ' paździer­
nika 1931 roku, 3) zamianować sędzią komisarzem' 8~dziego 
handlowego Karola Al. Kroeuinga, 4) zamianować kuratorem 
upadłości adwokata d-ra Michała Sztykgolda, fi) oddać upad­
łego pod doz6r policji, 6) nakazat opieczętowanie ruchomoSci, 
rzeczy upadłego gdziekol wiek sill ODe znajdujII, 

Za zgodność kurator masy upadłości 
Adwokat Dr. Miehał Bzlykgold, 

Ł6dź, ul. ZeromskilIgo nr_ 46, tel. 106-99. 
Na moey art. 476 i 478 K H. wzywa wierzycieli po­

wyźszej upadłości, aby w dniu 25 czerwca 1982 roku 6 godz. 
12 stawili sil) w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale III 
Handlowym pr7y ul. Pl. DlJ.browskiego nr. 5: lala nr. ITI oso­
biśc!e .- Iub i>rzez pełno~ocnika z dowodami usprawiedliwiają­
cellll Ich wIerzytelnoścI w celu wysłuchania sprawozdania ku­
ratora masy i wyb~ru kaDdydat6w na syndyków tvmczaso-
wych. . ' • 

S~dzia Komisarz Karol Al. Kroening. 
. Sędzia Handlowy. 

_------,----------------------~ Fabryka Mebli Trzcinowycb, 
Bambuso.wych i WikUnowycb 

Firma 

RUDOLF GALL włdc· Stanisław Nowak 
Tel. 136·71 ŁOdź, Nawrot 4 Tel 13'6·71 

Poleca na sezon letni! . 
~eble od skromnych do Dajwykwintniejszych,łótka' dzie­
cmne, kosze podróźue, oraz różuą galanterJl) koszykarsk" 

Parasole ogrodowe--Ieżaki płl.cienne -
395 Nowo otworzona fjlja 

warszawska 
. Sklep z frontu "CHRONOME­
zł. TRE" Łódź, Piotrkowska 116. 

Zegarki s.wajcarskie lep. gat. i.9~, ze złota 
franculkiego, lub ze świecącym cyferblatem zł. 
6.95 na rękę od zł. 8.9~ kryty .. nkier z trzem .. 
kopertami zł. 12, budzikI zł. 8.~O. Dewizki od zł. 
1.- o.". zegarki lep. gat. po cenach [abryeznych 

SZKŁO OKIENNE 

DZIENNIK ŁODZKI - 12.VU2. 

-
Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

ŁÓDŹ, Śródmiejska Nr. 9 ~;' 
dawniej Cegielniana 2'. . ~ '. SS 

Przyjmuję obstalunki i reperacje 'lPJ1 f 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pIsanIa, liczenIa, 
kas kontrolnych .NATIONAL· 
oraz wszelkIch maszyn DRU­
KARSKICH I litografIcznych. 

p. f . "MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. 

~~~~~ .. ~ 
-SZEWCY-

Najtaniej ~~~~; S K Ó R y w każdej 
ilości 

w SPÓLOE SZEWOÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zeiówek trwalych na wodę. 

I Pacownia ram 
opl'~wa obl'azów, 

ramy do fira~~k, ramy owaln-e, 
TANIO 

bo w prywatnem mieszkaniu.-

Lipowa 14, front parter. 

-
Okazyjnie do odstll­

pienia iokal biu­
rowy wraz z telefo­
nem przy ul. Piot,... 
kowskiej (na parterze 
na prawach lokatora) 
komorne 40 zŁ mi B· 
slęczuitl. Informacji 
udzIela Agencja Pra­
sowa WAP., PIotr­
kowska IO~ tel. 125-11 

Str. 11. 

Uwagi! dla Sz. Pań i Panów. 
Indywidualna piel~gnacja CERY i UROOY. 

Cerę należy pielęgnować 
roz;watnie i systematycznie. 

Nie przypadek winien decydować o wy­
borze odpowiednich 'rodków, lecz najlep· 
Ize i do danej cery odpowiednio dostoso' 
Wbne preparaty. 

Na wyb6r Pani n.luguj~ preparaty 
"IBAR-: płyny, pudry, kremy etc., są one 
bowiem wyrobami wyhzego gatunku, gdyż 
preparowane Sil ze składnik6w pierwszo· 
rzędnych jako'ci. 

Indywidualne stosowanie preparat6w 
"IB~RII do danego rodzaju cery - zapewni 
Pani na długo 

świeżość i młodzieńczy wygląd 
Polecamy r6wnież preparaty .!BAR" do 

pielęgnacji wlos6w i t. p. 
INSTiTUT de BEAUTE 

ANNA RYDEL 
Nowoczesna racjonalna kosmetyka 

. ŁÓOt, Piotrkowska 111 
oddział $r6dmiejlka 16 

Tel. 169-92. , 

Dr. med. 

AKUSZER-GINEKOLOG 

'11 . Listopada 19, tel. 223' 34 
Przyjmuje od 4 do 7 po plJl. 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby sk6rne, weneryczne i moczopłoiowe 

I 
Naw-Tot 32. Tel. 213~18 

przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9-12 w poło 

Dr. med. 

Stefan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
spe(;. serca i przemIany materji 

przyjmuje 3-6. 
POŁUDNIOWA 26 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 
ZAKŁAD STOLARSKI 

L. MISZCZ'AK i S~ 
R~K1AMA ~~~~~ 

. Doktor J. OLEJNICZAK 
ul. Cegielniana .M 39 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
stolarstwa wchodzące oraz posia:!a na 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

TO REICHER ŁÓDŹ, ul. G16WRB 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborz~. -

biblioteki, szafy łótka i t. p. 
I r ij T ~ G A! Choroby skórne, weneryczne 

i moczopIciowe. 
ul. ' Południowa M. 28. ' 

Indywidualna Pielęgnacja Urody. , 
• IBAR· 

Poradnia Kosmetyczna 
ŁADNA CERA TO ZDROWA CERA. 

Każda cera jest inna. 
A więc: 

BLONDYNKI posiadai" cerę jasnll, suchą, 
łatwo łu.za~c~ się: 

o płomiennych włosach kobiety - biadą 
suchlt, cerę, z w)'ratnemi skłonno§ciami do 
pigmentacji (piegi); BRUNETKI - odporną 
cerę, przeto rzadko skłonną. do piegów, 
dia tego watn. iest, aby Panie poznaly 

rodzaj swoJej cery. 
JAKA JEST T'WOJA CERA? 

Normalna sucha, tłuste , mieszana, szor .. 
stka, zwiotczała? 

Czy pory w niej są dute, małe , rozsze­
rzone i t. d.? 
Jak pani winna najracjonalniej pielęgno­

wać swę cerę, włosy, etc.? 
- Odpowiedzi na te pytania udzieli Pani. 

• 

Sala 

INSTITUT de BEAUTE 

ANNA RYDEL 
ŁÓOt, Piotrkowska 111 
oddział $r6dmieiska 16. 

Telefon 169-92. 

ze sceną 
w śródmieściu 

do odnajęcja~ 
Związek Drukarzy ul. NAWROT XI 20 

ZAKLAD ·MAIARSKI 

W. Marcinkowski 
Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie Konst.) 

Pracownia: Kilińskiego Hl 10. 

Przyjmuje w.zelkie roboty w zakres ma­
laratwa wcb.odz~ce od najwykwintDiejszych 
___ ...:::do~najBkromnie.iszych. _ I 

U dzielam lekcji 

gry na skrzypcach 
oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul. Wólczańska XI 139 
le wa ofjc. m. 16. ' 

IIIIIIIIIIIIIlmllllllUIUlllllnHmll~~IIłIIIłUIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIHH 

<' .' ~raj~wa ~~~trala tót~~ 

11, 'I Piotrkowska 66 w pod .. 6-=.= ' fiU 

~ poleca: Łóżka żelazne I dzie-
, einne, wózki sportowe, łóżka 

~ " ~' polowe, materace, tapczany, 
kozetki , leiaki I rowery 

dzle.iDne . 

Przyjmuje wszelkie reperacje po 
. cenach fabrycznych. 

LUSTRA 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 21 0-08. 

Tel. 201-9B. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 w . 

w nied7jele i święta od 9-1. 
Dla niezamożnych ceny lecznicze. 

Dr. J. N AD E L 
Akuszerja, choroby kobiece. 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7 -8 wiecz. 

• Pomorska Nr. 7. TeJef. 127-84. 

POKOJ~~~~~ 
umeblowany I Do akt Nr. 772 1932 r. 

dla l lub 2 panów.. G OLĘBIOWSKI, Ogłoszenie. 
ZachodDla 67. 

---------------------... 
,Popierajcie 

FIRMY ogłaszające się 
W "Dzienniku Łódzkim". 

IIIlllllIlllIllllUIIIIIHIIIKUHlUUlUWlllllmlRIUlllUmllllHlllln 

Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi 
re~iru 4·go zamieszkały w Łodzi, przy 
uhcy Traugutta Nr. lO, n8. zasadzie 
art. 10S0 U. P. C. ogłasza, te w duiu 
6 lipca 1932 1'. od godz. 10 rano '" 
~odzi, przy ul. Piotrkowskiej 122, odbędzie 
SUl sprzedaż z przeblrgu puhliczuego ru­
chomości. nałe4cych do Izraela Gra· 
ll:?wBkiego i skladaj~cych sill z pianina 
itJmy .C. M. Schroeder", oszacowanych 
na sumą zł. 600. 

Łódź dnia 3 czerwca 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOWSI\r. 
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Od wtorku dnia 7 czerwca i dni następnych. Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 17~zykrotne wesel.e Wielki 

tryumf 
miłości 

w wykonaniu 
Jean Hersholt, Charlesa Rogersa i Nancy Carroll. 

N ad program aktualności t1lmowe i dodatek Fleischera. 
Poc.~tek •• an.6w w dni pow ... o god •. 6 p. p., w sobotę o godz. i p. p. w nlod.lolo I święta o g. 2 p. p. Ostatni . oano o godz. 10 wiecz. 

Cony mlejlc: 1~1.30, 11-110 orl .. 1Il-M orl. Na I-ny oean8 wszystkie miejsca po 60 gr. 

Żeromskiego 74-76 
r6g Kopernika 

Następny program: uKochanek o północy" w roH glównej Jeanette, ~~:ni~onald, Regluald Denny 

Kupony ulgowe po 76 gr. wa:!no na wlzyltkle mlejlca we w"yltkio dnl z wyjątkiem lob6t, niedziel I świąt. 
UWAGA! Palle-partout I bilety wolnego wejścia w niedziel. i 8wlęta bozwzględnle nlo ważne. 

Do akt nr. B 602 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, U-go 

rewiru zamieszkaly w m. Łodzi, przy 
Al.I Maja Nr.3i, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła.za, że wdnlu 21 czerwca!932 r. od g.IO 
rano w Łodzi przy ul. Br6dmlejsklej Nr. 65, 
od~.dzl. się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do Jak6ba I Heleny 
maiż. Szperling i składających się z mebli 
I pat.fonu, oszacowanych na sumę zl. 760 -
lecz _godnie z 1070 art. UPC. ruchomości 
mogą być sprzedane niżej ceny szacunko­
weJ. 

LOdi, dnia 9 czerwca 1932 r. 

Komornik S. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. B. 976, Nr. B.977/32 I B 1032/32, 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi li-go 

rewiru zamleszkaly w Łodzi przy Al. I )[aJa 
nr. 3ł, na zasadzie art- 1030 U. P. C. oglasza, 
że w dnlu 21 cr.erwca 1932 r. od 80dz. 100ej 
rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 41, 
odbędzie olę sprzedaż z przetargu pub1icznego 
ruohomośoi,' należących do 'l'ymofeja An­
dreJewa I skladal,!cych się z mebli, pary ti­
ranek, .erwety, obraz6w i lodowni I t. p., 0-
•• acowan)'chna sumę Zł. 665. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKl. 

Do akt Nr. E 952 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 14 zamieszkaly w Łodzi przy ul. 
Al. I Maja 34, na zasadzie art. 1030 U.P. 
O. ogłasza, że w doiu 21 czerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy w. Piotr­
kowskiej Nr. 33, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego rnehomości, nale 
~cych do S.yji MOlzka i Chawy Cywji 
malto Szalit i skla<!ajl\cyeh się z mebli i 
żyrandolu, oszacowanych na sumlj zł. 900 

Łódź, dnia 9 czerwca 1982 r. 
Komornik S. DULKOWSKJ. 

Do akt. Nr. B. 632 IQ32 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi. rew. 

S-go. zamieszkal)' w Łodzi przy uj. Z.rom­
okiego nr. 26, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 czerwca 1932 r. od g. 10 
rano w Łodzi, przy ul. PoludnIowej Nr. 80 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publ. ru­
chomości należących do firmy "A. H. Orren­
bach" Iskladających się .12 maszyn kom­
pletnych do sz litowania ozkla, oszacowanych 
na sumę zl, 1500. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1932 r. 
Komornik J. JABŁCZYK. 

Do akt Nr. Nr, 1060, ] 061, 1062, 1063, 
1064 i 1065/32 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SĄdu Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 4, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Traugutta 10 na zasadzi8 art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że w duiu 20·go czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 31, odbędzie się sprze­
daŻ z 1l1'Z8targll publicznego ruchomości, 
należllcycb do Lipy Rachmllewicza i skła 
dajĄcych się z radjo·aparatu i mebli oraz 
lamp i dywanu, oszacowanych na sumę 
zl. 3000.-

Łódź, dnia II czerwca 1932 1'. 

Komornik S. ZAJKOWSKI. 

dla 

wyjeżdżających 
nad morze 

i na letniska 
polecamy 

Plaszcze kąpielowe 
pierwszorzędne wykonanie 

Towary na plaszcze 
kąpielowe 

Prześcieradla 
kąpielowe 

Ręczniki 
we wszystkich kolorach, wzo­
rach i rozmiarach 

Dywaniki-Frotte 
Kostjumy kąpielowe 

dla pań, panów i dzieci w wiel­
kim wyborze 

Pyjamy 
damskie i męskie, gustowne 
zestawienie kolorów 

Tkaniny letnie 

Czapeczki plażowe 
białe i kolorowe 

Leżaki 
w wielkim wyborze 

Fotele . amerykańskie 
składane 

Plótno na markizy 
w różnych kolorach 

Plótno na chodniki 
w ró:i:nych kolorach 

Plótno na leżaki 
wielki wybór kolorów 

Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych koloTach 
niach 

Bielizna dla pań, 
nów i dzieci w różnych gatunkach 

w wielkim wyborze w najlepszem wykonaniu, 
______ cenach konkurencyjnych. 

Zwracamy uwagę Szan. Klije"teli na wszystkie inne towary \Ii i­
dzewskie. zwłaszcza marki O Konieznanej dotąd najwyższej jako ści. 

Do akt ].e E. 1830 1931 r. I 
Ogłoszenie. 

Komornik SIIdu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru S zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P C. ogłasza, żs w dniu 27 czerwca 1932 
r. ~d godz. 10 rano w Łodzi przy w. 
Nowo-Targowej 26, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, ua­
I pż1\',ych do Firmy .Sp. Bawełn. Cotton 
Comp" z O. O. i składajĄcych siłl z 15000 
klg. przędzy bawełn. na 50 osnowach, 
o2zacowanych na snmę zł. 7000. 

Łódź. dnia 10 czerwca 1932 r. 
Komornik L. WA,SOWSKI. 

Do akt Nr. E 79 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego IV Łodzi , 

rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Narutowicza nr. 10 na zasadzie aft. 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu30 czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
w. Cegielniauej nr. 21, odbędzie .ię sprze­
dat z przetargu puhlicznego ruchomości 
DaleźĄcych do Jakuba Sterna i składają­
cych się z mebli oSZ&cowanyeh na ~um~ 
:tJ. 700. 

Łódź, doia 11 czerwca 1932 r. 
Komornik L. W.ĄSOWSKI. 

Do akt Nr. E. 780 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10, na Zl!.udzie art. 1030 
U. P. C. OgłllSS8, że w dniu 27 cz~rwC& 
1932 r. od gods. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Narutowicza Nr. 38, odbędzie się sprze­
da~ z przetargu publiClllnego ruchomości, 
należl}cyeh do Lipmaua Dobrzyńskiego i 
Ikładajllcych sil) z pianiua fIrmy .Bet­
ting· , olzacowanego na sumę zł. 560. 

Ł6dź, dnia 10 czerwca 1982 r. 
Komornik L. W.ĄSOWSKI. 

Do akt nr. 367 1932 r. 

Odoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 8 

rewiru zamleszkaly w Łodzi przy ulicy 
Żeromskiego Nr. 25, na zasad.le art. 1030 U 
P. C. oglasza, że w dniu 23-go czerwca 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi prly ulicy 
Pomorskiej Nr. 4, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Dawida-Szaji i Jenty mali. Rozenberg vel 
Rozenblum i skladających się z,mebll domo­
wych oszacowanych na lumę zl. 730. 

Łó4t, dnia ł Olerwca 1932 r . 
Komornik JAN J~ 

Udzielam iekcyj gry 
- na-

CYTRZE 
Zgłoszenia adresować do admini­
stracji .Dziennika Łódzkiego· 

pod lit. .K. H.". 

Ogłoszenia drobne 
Biluterję 

zegarki na faty, cen,. 
gotOwkowe p o I • ° a 
.Preclola· Plotrkow­
~podwórzu. 

Maszynę gabinetow'! 
sprzedam łanio 

gotOwka - raty. 
Ogrodowe 28, wejście 
w bramie na lewo. 
m.16. 

Student U. W. ab­
solwent gimna­

zjum pańotwowego. 
przygotowuje do eg­
zaminów szkolnych. 
Oferty oub .100" do 
administracji. 

DRUSKIENNIKI ­
rensjonaf uRiwie~ 
ra" . Nowoczesne u­
rZĄdzenia - Kana­
lizacja. CałkowiCie 
odremontowany pod 
nowym za\"tĄdem. 

I 
Ceny dostępne. 

Otomanę skrzynk.ow'l 
- tapczan, łezan­

kę, krze.la dębowe, 
stOI rozsuwany. Ro· 
bota solidna, tanio 

~r~z:ttmp~!~lżńds~~'{~ 

Parasole, lalki oraz 
wszelkie wyrob)' z 

drzewa, rogu, kości i 
t. p. wyrILbla, napra­
wia KILdyński, Piotr­
kowska 82 

Nauczyoiel jęsyka 
lacińokiego ma 1~ 

godzin wolnych. Zglo 
IIZenia sub lilA. Z." re­
dakCja .Dziennlka 
ŁódZKiego·. 

Jeszcze kiJka. parcel 
z folwarku Kwiat­

kowice do sprzedania 
po przystępnej cenie. 
Dzlalki nadaJI\ się tak 
na gospodarstwo roI­
ne jak I na osiedle 
letniskowe. - Wiado­
mość u W. P. KIII· 
mlerza Kulczyokiego 
maj. Wodzlerady -
G6me, poczta Kwiat­
kowlce. 

Zaklad krawiecki 
'Ił Uniwersal- Rad ... 

wanska 2, tel. 23140, 
prz)'jmuje woz.lkie 
obstalunki, odświeża 
garderobę, pierze che­
micznie oraz larbuJe 

Zgubiona zostala ' w· 
dniu 2i.IV. 32 r. 

i u;m OJW & 8p~z~daży 
8 k l e p u rzezmcze· 
go przy ulcy Brze 
zlńaklej ~7 na rzecz 
p. Koclol~a (ul. Sien­
kiewicza nr. 18) z 
dnia 17.4.32. Łaskawy 
znalazca proszony 
Jest o 'zwrot za wy­
nagrodzeniem na uJ. 
Brzezińs~~ nr. 47 do 
p. Zygmuuta Janu­
Izewiczo.. 

fi ..... 

C en. ~ OJC;;r;toszeń Za wlenz milimetrowy I-Iamowy (ł łamy): prud tebŁem I ... tebole 50 gr., za tekatem I komunikaty łO 'gr., nekro­
"III~!IIIlIlllllIlr.'llIliJiII.llllllllllii~iir.ftll~lI!IIIl!IIIftm~"iiM_: logi - 30 gr., Jwyc.aJne za lwiorlI mllim, (Itrona 8 lamów) 12 gr~ ol"łolzenia drobne 12 gr., 1& wy",z naJmnieJ ... 

1III.IUIIIUłUUUWllllllllllllllln._UUUBllllUlIMI111U II. 1.20, dla pOlzukuj,c)'ch prac)' 10 gr., naJmnieJ "" oglol.enl. I zl. - Oglol.enla .. miejlcowe o 30 proc. dr.teJ, 
IIHI HI lU I IIGDlnOUlI IIrm .. granlc.nych • 100 proc. droitJ, Za terminowy druk ogłolzeń. komunikatów I ofiar admlnlltraoJa nie odpowiada. 

C e n y p re n u ... r a ty, mletięcuie ,w Led,i II. 3.80, na prowincji Ił. 6.10, as odnoueni. u. domu 40 gr. - Pronumoratę p .. erw .. ć mo:!n" tylko l-go i l6-go kaidego mlolhl0&, 

Kedaktor: Józef Przybylski. Za wydawDictwo: BdlllnDd BłatewB.ki. Ornk L. Tarkowskiego, Cell'ielniana 19. 
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